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kę. AW 
CAŁKOWICIE ZGODNIE z na- 
szemi przewidywaniami wyjaśniła 


tatecznie sprawa owych 
| ag aaa funtów sterlingów, które 
Bank elski wydał — nie na 


zlecenie Ozechosłowacji w 
Pradze, jak się początkowo wyda- 
| wało — ale na zlecenie Wy- 
płat Międzynarodowych w Bazylei. 
Sprawa ta niema absolutnie nie 
| wspólnego z uznaniem de jure anek- 
i sji Czechosłowacji. Wręcz przeciw- 
| nie — kanclerz Skarbu, sir John 
| Simon podkreślił w Izbie Gmin, iż 
rząd angielski nie uznał aneksji 
Ozechosłowacji i nie ma bynajmniej 
zamiaru jej uznać. Ani grosza nie 
zobaczą też Niemcy z owych 20 
miljonów funtów, które b. rząd cze- 
chosłowacki zdeponował w Londy- 
nie. Olbrzymia ta suma została za- 
blokowana przez rząd angielski i 
niema mowy o tem, aby została 
ona naruszona na korzyść obecnych 
„protektorów“ Czechosłowacji. Spra 
wa postawiona jest jasno i wyraź- 
nie — tak jak jasna i wyraźna jest 
wogóle polityka angielska w tej 
chwili, 

Nio tu też napewno nie osiągną 
Niemcy, domagając się od Anglji, 
aby jej konsulowie starali się po 
20 czerwca o exequatur u nowych 


panów ch i Moraw. Nie wiado- 
mo ię jak ta sprawa będzie 
wa 


cja nie uznają jej napewno. 
Ozas, żeby to zrozumiano w Ber- 
linie. n. 


Wolność 


albo sukcesy 
Trzeszczą kraty klatek 


totalnych 
(Patrz artykuł wstępny na str. 8-ej) 


Lilipucim samolotem 
przez Atlantyk 


Brak wiadomości 
o lotniku 


NOWY JORK. 29.5. Dziś rano w 
Old Orchand Beach wystartował 
do lotu transatlantyckiego mały sa 


molot „Baby Clipper", pilotowany 


przez Thomasa Smitha, 


Samolot waży 304 kg. 1 ma naj 
swym pokładzie 605 litrów ben- 


zyny, co zdaniem Smitha, wystar- 
czy do utrzymania się w powietrzu 
przez 40 godzin i przebycia prze- 
strzeni 5800 km. 
„Baby Clipper“ wyposażony jest 
w 4-cylindrowy motor o sile 
koni. 
SAINT JEAN. (Nowa Ziemia). 
29.5. Dotychczas brak jakichkol- 
wiek wiadomości o samolocie „Ba- 
by Clipper". 
Brak wiadomości budzi w sfe- 
Í rach lotniczych poważny niepokój, 
gdyż dzisiejsze warunki atmosfe- 
ryczne nie sprzyjają lotowi trans- 
atlantyckiemu. $ 


W kilku słowach 


— W czasie popisów lotniczych w 
Saint Germain spadł samolot, piloto- 
wany przez Amerykanina Randolpha, 
Pilot oraz 5 widzów odniosło ciężkie 
obrażenia, 


— 5 młodych Niemców, wśród nich 
dwóch synów radcy selstwa nle- 
mieckiego w Kopenhadze, von Hen- 
sela, zatonęło podczas kąpieli w zato- 
ce F'eiroe. 

— Na dworcu Montparnasse w Pa- 
ryżu nastąpiło zderzenie dwóch ma- 
newrujących pociągów. Dwie osoby 
zostały zabite, 14 odniosło rany. 

— Na placu Republiki w Paryżu 
zderzył się autobus z samochodem. 

kię e osoby są zabite, 6 odniosło cięż- 
pi 
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DZIENNIK NARODOWY 


Za str. 1 — SodpowiadaSt* Grek Warszawa ul. Tamka 4%. 


„Wieh żyje lud polski” 


Patriotyczne uchwały świętujących ludowców 


Na tegoroczny 
okazji święta ludowego, urządz 
nych przez Stronnictwo Ludowe 


zostały uchwalone jednobrzmiące d 
rezolucje o charakterze patrjo- | 


tycznym nast. treści; 


„Chłopi będący naturalnymi gospo- į 


darzami kraju, mimo wszelkich za- 
strzeżeń, jakie mają do obecnego sy- 
stemu rządzenia, poczuwają się do 
odpowiedzialność! za losy państwa, 
które jest czemś  ważniejszem i 
czemśó trwalszem od przejściowych 
rządów i systemów rządzenia. To też 
wobec naprężonej sytuacji międzyna- 
rodowej, grożącej każdej chwili wy- 
buchem, wobec. zuchwałych żądań, 
wysuniętych przez Hitlera pod adre- 
sem Polski, chłopi oświadczają, iż 
tak, jak w roku 1920 gotowi są sta- 


ch zebraniach z nąć w pierwszym szeregu dla obro- 


ny granie i interesów Polski przed 


A | zakusami zewnętrznemi. 


Manifestacja Stronnictwa Lu- 
owego w Tarnowie miała wy- 
itnie charakter przeciwnie- 
miecki, przy równoczesnej peł- 
nej gotowości do poniesienia 
wszelkich ofiar na rzecz obrony 
krajn. 

Naseży podkreślić słowa wice- 
prezesa Witka, Lesia i mgr. 
Mierzwy z Krakowa, które wy- 
wołały wśród zebranych burz- 
liwe oklaski. 
Mówili oni m. 


„Dawaliśmy 
Obrony 


inn.: 
chętnie na 
Przeciwlotniczej, 


Pożyczkę 


dawaliśmy ją Polsce. Polska to my 
wszyscy. Polska to wielka rzecz. Wie 
my, że możemy liczyć tylko na wła- 
sne siły. Na dozbrojenie, my, chłopi 
poniesiemy wszystkie ofiary bardzo 
chętnie. 


Nie będziemy cierpieli dłużej prze- 
śladowania naszych braci w Niem- 
czech. Za każdego wydalonego Po- 
laka, żądamy wysiedlenia 8-ch Niem- 
ców z Polski. Jeżeli Niemcy twier- 
dzą, że im cokolwiek należy się od 
Polski — wiemy dokładnie, jakie ma- 
my pretensje do Niemiec. Oświlad- 
czamy, że na niemiecką Hakatę po- 
wtórzymy Grunwald. Walkę nerwów 
wygramy, bo chłop ma mocne nerwy, 
a z chłopem polskim nikt jeszcze 
walki nie wygrał. 

O każdą skibę ziemi, o każdy przy 


ponieważdrożny krzyż, o każdą kapliczkę bę- 


Oby sie Polska znowu nie spóźniła 


Piękna manifestacja wsi w auli U. J. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


W pierwszy dzień Zielonych 
Świąt rozpoczęły się w Krako- 
wie, w auli Uniwersytetu Ja- 


giellońskiego, dwudniowe obra- 
dy „delegatów, „Zrzeszenia Inte- 
ligencji Ludowej i Przyjaciół 
Wsi”. Reprezentowanych było 
około 80 kół powiatowych Zrze- 
szenia, w tem kołaew Wilnie i 
na Wołyniu. 


Przedmiotem wielokrotnych 
owacyj 4lmunychobył poseł ge- 
nerał Lucjan: Żeligowski, delegat 
wileńskiego koła „Zrzeszenia In- 
teligencji Ludowej i Przyjaciół 
Wsi”. Manifestacyjnie byli rów- 
nież witani ks. senator Machay, 
który na intencję zjazdu odpra- 
wił uroczystą mszę św. w ko- 


J. i b. senator z ramienia Stron- 
nictwa Ludowego, prof. March- 
lewski, profesor. Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie, dr. 
Franciszek Bujak, ;prezes Towa- 
rzystwa Szkoły ‘Ludowej, dr. 
Ostrowski i wiele, innych oso- 
bistości, związanych z ruchem 
ludowym, i „działalnością kultu- 
ralno - oświatog i 

Ogółemtjngaćsi 


dzie prze$zło 300 osób. 
Obrady - zagąjł prezes Zarządu 

Głównego „frzeszenia Inteligen- 

cji Ludowej) i! Przyjaciół Wsi”, 


iif 


Hf.) 

Połskt, przez półtora wieku „kla- 
syęzny" kraj emigracji politycznej, 

czególniej z Czech, jęczących dziś 
pod jarzmem „łaskawego* protek- 
toratu. Niegdyś na „ziemi włoskiej" 
tworzył legjony polskie Dąbrowski, 
licząc na „marsz do Polski“, dziś 
pragnie w Polsce tworzyć legjony 
czeskie gen. Leon Prchala. 

Nazwisko jego stało się znane, 
gdy ostatni rząd czeskosłowacki w 
styczniu b. r. wysłał gen. Prchalę 
do „karpatoruskiego* rządu ks. Wo 
łoszyna, by tam sprawował rządy 
„silnej ręki* w Huszcie z ramienia 
rządu centralnego. Rzeczywiście ge- 
nerał Prchala był tam jednocześnie 
ministrem Spraw Wewnętrznych, 
Wojskowych, Komunikacji i jeszcze 
czegoś, czego już sam nie pamięta, 


A ade stała się krajem... imigracji, 


ściele N. P. Marji, b. rektor U.|q 


prof. dr. Bujak, witając zebra- 
nych i dziękując senatowi Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego za u- 
dzielenie swej auli i swoich sal 
na obrady zjazdu. Do najpięk- 
niejszych momentów obrad na- 
leżało powitalne przemówienie 
prof. Marchlewskiego, owiane 
wielkim patrjotyzmem i duchem 
obywatelskim. Brzmi ono: 

W imieniu Magnificencji Rektora 
U. J. mam zaszczyt powitać serdecz- 
nie -niniejszę. zgromadzenie I życzyć 
jaknajlepszych wyników obrad" w 
tych dostojnych murach. Były- one 
już świadkiem licznych zdarzeń, za- 
równo radosnych jak smutnych, zaw- 
sze dla narodu naszego doniosłych, 
musiały bowiem odezwać się szcze- 
gólnie mocno tam, gdzie, jak przy- 
znają zgodnie wszyscy, najmocniej 1 
najżywiej odczuwa się duszę naro- 
u 


Okoliczność, że w dniu dzisiejszym 
pod opieką tej duszy obradować 
dzie inteligencja ludowa, nabiera 
szczególniejszego znaczenia. Zebrani 
tutaj w blasku tradycjł, sześciu wie- 
ków macie prawo twierdzić, że tra 
dycja ta stała się rzeczywistością 


Kraków 29 maja 


Burzą oklasków przerywane 
było kilka razy powitalne prze- 
mówienie prof. Marchlewskiego. 
Przemawiali następnie, witając 
zjazd, prof. Żachemski i prezes 
Ostrowski. 


Do prezydjum zjazdu wybra- 
ni zostali wśród długotrwałych 
oklasków poseł gen. Żeligowski 
i senator ks. Machay. Piękny 
referat na temat „Szlachecka czy 
chłopska kultura” wygłosił prof. 
Bujak. Zjazd wysłał telegramy 
hołdownicze do P, Prezydenta, 
Marszałka Śmigłego - Rydza i 
|Prymasa Polski, ks. kardynała 
(ER 


| Na wniosek ks. senatora Ma- 
|chaya wysłano również telegram 
Ido Wincentego Witosa. Tele- 


bę-|gram ten „wyraża radość z po- 


|wodu powrotu Czcigodnego Pre- 
,zesa do Ojczyzny”, i śle mu wi- 


¡mieniu inteligencji ludowej „ser- 


dzię deczne życzenia dalszej owoc-; Żywiec, 


ki w niemałym stopniu ludowi pol-|nej pracy na pożytek państwa 


skiemu. 

Nie osłabł tego twierdzenia okolicz- 
ność, że w sprawach ludu Polska 
wciąż silę spóźniała i jak słusznie 
powiedział gen. Żeligowski, spóźniła 
się Konstytucja 3-go Maja, spóźniła 
się sukmana Kościuszki, spóźniło się 
uwłaszczenie, a Waszą rzeczą, Sz, 
Zebrani, jest dbać o to, aby takich 
spóźnień w przyszłości dła dobra ca- 
łego narodu nie było. 


jak nam się przyznaje w rozmowie, 
którą odbyliśmy z nim w pogodny 
pierwszy dzień Zielonych Świątek w 
ogródku warszawskim, pamiętają- 
cym czasy o wiele świetniejsze i ra- 
dośniejsze... 


Zewnętrznie gen. Prchala przypo- 
mina oficera dawnej c. k. armji, w 
której rzeczywiście służył. I to na- 
wet w krakowskiej  „trzynastce*, 
pod wodzą ówczesnego płk. Hausne- 
ra, później oficera armji polskiej. 
Dlatego też biegle mówi po polsku. 

Ma lat 47 i małżonkę niepospoli- 
tej urody, znacznie młodszą od sie- 
bie. Pani generałowa właśnie po- 
średnio ułatwiła gen. Prchali przy- 
jazd do Polski, _ 

A było to tak. Pani generałowa z 
synem bawiła w Słowacji, gdy ge- 


| i ludu wiejskiego”, 


Kilku mówców wspominało o 
odbywających się równocześnie 
po wsiach obchodach „święta lu- 
dowego”. Każde wspomnienie o 
tiroczystościach chłopskich przyj 
mowane było hucznemi oklaska- 
mi. w—y. 


ermańska łapa na Czechach 


Gen. Prchala chce organizować legjon czeski w Polsce 


nerał był „do dyspozycji“ w Pra- 
dze, to znaczy pobierał każdego 
pierwszego swoją gażę generalską 
i.. już. Byłoby to trwało już nie- 
długo. Każdy oficer dostał po 3.500 
koron na ubranie cywilne. Do 1 lip- 
ca ma nastąpić „demobilizacja* 
50 proc. składu oficerskiego b. ar- 
mji czeskosłowackiej, do 1 paździer 
nika — 75 proc., do końca r. b. — 
reszta. 

Trzeba było pomyśleć o jakiejś 
przyszłości. Gen. Prchala chciał się 
porozumieć z małżonką. W tym ce- 
lu musiał pojechać do Słowacji, a 
więc... zagranicę. Do tego trzeba 
paszportu zagranicznego, o co nie 
trudno, ale jednocześnie i przepust- 
ki („,Durchlasschein*) z miejscowe- 
go oddziału „Gestapo“, o co już zna 
cznie trudniej. Ale udało się. 


raulińskiego W butelkach | Sulonach niedoścignione w maki Í gali 


dziemy walczyć do upadłego. Gdy 
dojdzie do walki — oświadczamy, 
że nasi bracia zza kordonu muszą 
powrócić do Polski“, 


Wincenty Witos na święcie 
ludowym w Tarnowie mówił o 
dwóch wydarzeniach, a miano- 
wicie: o kongresie Stronnictwa 
Ludowego w Tarnowie, na któ- 
rem powołano do życia „Polskie 
Stronnictwo Ludowe Piast”, 

Drugie wydarzenie — to prze 
mówienie, wygłoszone w Tar- 
|nowie po zwycięskiej wojnie z 
bolszewikami, w którym stwier- 
dził, że nie próbował z chłopów 
robić bohaterów, bo wówczas 
również wykonali swój obowią- 
|zek, który zresztą będą zawsze, 
wykonywać co do joty. 

Grozi znowu Polsce niebezpie- 
czeństwo, lecz nie od barbarzyń- 
cy od wschodu tylko z zachodu. 
W tej chwili, mówca daje na- 
kaz, aby wszyscy szli drogą obo- 
wiązku, pamiętając o Państwie 
i o sobie, Gdy chłopi pójdą zgo- 
dnie, wykazując hart i wolę — 
osiągną swoje cele. A cele te 
są niedalekie. 


X 

Wybrano specjalną delegację, 
która ma przedstawić miejsco- 
wemu staroście uchwalone rezo- 
lucje. 

Padający “rzez całą noc deszcz 
wpłynął znacznie na frekwencję 
uczestników święta ludowego w 
Tarnowie. Duża sała „Sokoła”, 
wszystkie boczne sale i część bo- 
iska zapełniła się przybyłymi u- 
czestnikami. 

Ze względu na padający deszcz, 
zanowiedziana msza św. na bo- 
isku Sokoła nie odbyła się. 

Do Tarnowa przybyły delega- 
cje z pocztami sztandarowemi 
|z powiatów: Tarnobrzeg, Kolbu- 
szowa, Nisko, Dąbrowa, Jaro- 
sław, Przeworsk, Limanowa, Gry 
|bów, Wadowice, Dębica, Pilzno, 
Nowy Sącz, Jasło, Rze- 
jszów, Łańcut, Kraków. Liczniej- 
p delegacje w  regjonalnych 
strojach przybyły z Zakopanego, 
Grybowa, Nowosądeckiego i Kra 
kowskiego. Ponadto przybyły 
poczty sztandarowe z Nowosie- 
jlec, T-zeczowic, Pawłosiowa, Mu- 
| ny; 


(Dokończenie na str. 2-cj). 


Jak teraz wygląda czeski paszport 
zagraniczny ? 

Tak samo, jak poprzednio, tyle 
tylko, że dorobiono doń nową ©- 
kładkę, na której kolejno w języku 
czeskim, niemieckim i francuskim 
czytamy napis: „Rzeszą Niemiecka. 
Protektorat Czech i Moraw“. We- 
wnątrz wizy słowacka i polska — 
konsulatu w Bratysławie. 

Będąc już w Słowacjł, gen. Prcha 
la zdecydował się na wyjazd do 
Polski, 

Gdy zapytujemy o powód, oka- 
zuje się, że były dwa. Jeden ogól- 
niejszy („dość miałem obecnych po- 
rządków w moim kraju“), drugi 
szczególniejszy, który gen. Prcha- 


la tak formułuje: 
2-ej 
IJ. 


(Dokończenie na str. 


Germańska łapa ma Czechach 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


— U nas się mówi, że zagranicą, 
zwłaszcza w Polsce i we Francji 
tworzą się legjony czeskie. Mówio- 
no, że podobno w Polsce jest już 
legjon w sile 7.000 ludzi. 

Tu już rodacy uświadomili gene- 
rała, że wieści te są mocno przesa- 
dzone. Chce jednak osiągnąć mię- 
dzy nimi jakieś porozumienie, zor- 
jentować się. z 

— I zamierza pan generał zostać 
w Polsce? 

— Zostałbym najchętniej, 
by to było możliwe. 

— Z zamiarem jednak tworzenia 
legjonu czeskiego? 

— O ile się uda. 

— A czy to wogóle możliwe? 

— Sądzę, że nietylko możliwe, 
ale i potrzebne. 


go około 20 proc. I to myśleli ra- 
czej, że tworzy się jakaś nieokre- 
ślona „Wielka Ukraina". Przecież 
właśnie poto byłem posłany do Hu- 
sztu, by ich trzymać w karbach. 

— I jak to się stało, że się ta ca- 
ła „epopea“ tak szybko skończyła? 

— Wszystko zależało od decyzji 
Niemiec. 

— Chcieli mieć pomost do Rosji? 

— Nie raczej przegrodę między 
Polską a Węgrami. 

Początkowo, gdy do Husztu przy- 
był nowy konsul niemiecki Hoff- 
man, powiedział mi, że konszachtów 
z Rosją nie będzie, by nie urazić 
Polski. Potem wypadki potoczyły 
się szybko.. 

— A dokładnie jak? 

— Pamiętam, że w noc z 13 na 

I dodał: 14 marca był telefon z Bratysławy 

— Ogromnie liczny byłby taki| od Rewaja do Wołoszyna, że wszy- 
legjon, gdyby tylko udało się wie- |stko już w porządku załatwione, 


gdy- 


lu rodakom tu dostać. W całych wystarczy poprosić oficjalnie Hitle- 
Czechach panują teraz nastroje |rą o niepodległość Karpatoruskiej 


przeciwniemieckie i  polonofilskie, 
szczególnie na Śląsku i Morawach. 
Proszę mi wierzyć, że w zarysowu- 
jących się zatargach, wszyscy Cze-| Rzeczywiście Wołoszyn wydał 
si są sercem z wami i chętnie |ten rozkaz. Siczowcy, przeważnie 
współdziałaliby, gdyby mieli jaką- | młodzież, myśleli, że robi się „Wiel- 
kolwiek możliwość. ka Ukraina“, więc rozkaz wykonali. 
— Ale to chyba Gdy się o tem dowiedziałem, tele- 
chęci ? fonowałem o wpół do drugiej do 
— Rzeczywiście 


Ukrainy i o protektorat. Jednocze- 
śnie — uzbroić siczowców i posłać 
na granicę polską, 


tylko dobre 


realizacja tych | 
życzeń jest bardzo utrudniona. Ge- z z nb EE TEA 
m |. Ci 
Co ujawnia organ hr. Ciano 


istotne zamiary Niemiec wobec Polski 


stapo czuwa. Odbywają się maso- 
we transporty nietylko towarów, 
ale i ludzi do Niemiec, zwłaszcza | 
robotników. W Pradze mniej się to 
odczuwa, Taktyka Niemców polega 
na tem, żeby to nie było zbyt rap- 
towne. i wyraźne, szczególnie w 
większych zbiorowiskach, ale na 
prowincji znać to bardziej, szcze- 
gólnie zaś na Morawach germaniza- 
cja idzie bardzo szybko. Już niema 
nawet w napisach Brna, jest tylko 
Brünn., Jest Adolf Hitler Platz i 
Hindenburgstrasse i nawęt... o, bez- 
ceremonjalności! ..15 Marz Platz... 

— Trudno teraz powracać do te- 
go, ale czy prawda, że wypadki! 
wrześniowe ub. r. zaskoczyły naród 
czeski? h 

— Najzupełniej. Nikt sobie nie 
zdawał sprawy, że jest aż tak źle. 
Natomiast już od 30 września wszy- 
scy zdawaliśmy sobie sprawę, że to 
już początek końca. 

— Znać jaką akcję oporu, czy 


Z Rzymu donosi „Kurjer War- 
szawski“, że numer sobotni wycho- 
dzącej w Livorno gazety włoskiej 
„Il Telegrafo“, organ rodziny mi- 
nistra spraw zagranicznych hr. Cia 
no, zamieszcza dłuższy artykuł 
wstępny pod góbbelsowskim tytu- 
łem „Quo vadis Polonia?". Artykuł 
ujawnia bez obsłonek istotne zamia 
ry Niemiec wobec Polski, 

Czytamy tam: 

„Istnieje ścisła zależność, — czyta- 
my — między problemem Kłajpedy i 
Gdańska. Zajęcie Kłajpedy przez Rze- 
szę i odepchnięcie Litwy od Bałtyku 
wprowadza w grę problem polskiego 
wylotu do morza, gdyż wysunięta 
przez Nienicy kwestja Gdańska przy- 
niesie w skutkach rozwiązanie proble- 
mu t. zw. polskiego korytarza. Pro- 
sabotażu? blem ten zaś wcześniej czy później 

— Nawet jeżeli bywają jakieś | wyłoni kwestję kolei strategicznej 
drobiazgi, nie mają one żadnego , Gdynia — Śląsk i całej polskiej gra- 
znaczenia, Co zaś do akcji bardziej | ?!cy południowo-zachodniej. Powyższa 


sre : kolej, znajdująca się obecnie w rękach 
„zarty pr itdeid s Polski czyni jedynie możliwą eksploa 

s 4 5 ; J Sy J 2] tację bogatych złóż węgla, czy nafty 
faj sio z by Ra» D w prowincjach południowych, oraz wy 
wojny w Europie, oczywiście, nas 


daliby już znać o sobie, rozmaitemi 
sposobami, nękając Niemców od 
wewnątrz. Narazie jest to raczej 
bezcelowe. Byłoby to zbyteczne na- 
rażanie się Gestapo, która pracuje 
obecnie głównie nad zniemczeniem 

Moraw, by je odciąć zupełnie du- 

chowo od Polski. j 
— Czy gen. Gajda działa jeszcze 

i jego poplecznicy? 

Jest jakaś garstka  „faszy- 
stów“, zwłaszcza na Morawach, jp 
to jurgieltnicy niemieccy, pełniący różnice w łonie À 

partji faszystow- 
ai ye służbę wobec własnych | siej, Grandi oświadczył, że są to 


PP CRAY | złośliwe kłamstwa. Partja nasza 
= Nana ię, ale obawia! — mówił Grandi — składająca się 
się braku surowców. Znać nieustan- | 227ÓWnO ze starej świetnej PORĘ 
ne przesiedlanie. Przysyła się Niem dji, jak i młodszych rekrutów, Jest 
ców np. do „Zbrojovki“, a Czechów |J91nym zwartym blokiem | 
do fabryk niemieckich. Liczba ro- 
botników czeskich, wysłanych do e 
Niemiec, wynosi już 200.000. 

— Jednak Niemcy dobrze się o- 
błowili na materjale wojennym ar- 
mji czeskiej? 

— Rzeczywiście zdobyli materjału 
na jakie 40 dywizyj. 

— Przynajmniej dobrego, bo ich 
własny podobno jest nie tęgi? 


W kołach politycznych Londynu 
ze ździwieniem przyjęto przemówie- 
nie, jakie amb. Grandi wygłosił 
25 b. m. na przyjęciu w ambasa- 
dzie włoskiej, 

Polemizując z twierdzeniami pra- 
sy francuskiej, jakoby istniały 


NOWY JORK, 275. W liście, 


rodzaj transportu, jaki statki 


ppłk. Waki, który przyznał się, że 
taki rozkaz wydał. Ściągnąłem go 
więć do siebie, jak również i Woło- 
szyna. Zakazałem wysyłania siczow 
ników nad granicę polską. Tymcza- 
sem już słychać było strzały, bo 
żandarmi na mój rozkaz nie pozwa- 
ilali działać siczowcom, Ci zaś już 
strzelali do wart przy budynkach 
rządowych. 

Wydałem rozkaz rozbrojenia si- 
| czowców. Ci opierali się. Odbyło się 
| kilka potyczek na południe od Hu- 
| sztu, w których padło około 150 si- 
|czowców i może siedmiu naszych 
( żołnierzy. Władza została w naszych 
rękach. 

Około piątej nad ranem, 14 mar- 
ca, jednak już zbliżyli się Węgrzy. 
Zaczęła się podwójna walka. Nasze 
wojska walczyły i z siczowcami | z 
Węgrami. Aż tu przychodzi z Bu- 
dapesztu ultimatum węgierskie, a 
jednocześnie rozkaz z Pragi, by 
ewakuować wojska i urzędników z 
rodzinami, Poprzez trzy dni po- 
wstrzymywaliśmy więc zbrojne na- 
tarcie węgierskie, by to umożliwić. 
No, i ostatecznie dwa  bataljony 
| naszego 45 p. p. przeszły do Rumu- 
nji, a cztery do Słowacji, tu i tam 
składając broń... — zakończył swe 
opowiadanie gen. Prchala, 

Diplomaticus. 


zyskania przemysłu ciężkiego i wojen 
nego, znajdującego się w t. zw. trój- 
kącie bezpieczeństwa. Niemcy wpraw- 
dzie oddawna już dążyły do opanowa- 
nia tej niezwykle ważnej linji kole- 
jowej, a przedewszystkiem po Mo- 
nachjum i dlatego posunęły się ku 
Morawom (Zagłębie Cieszyńskie z Bo- 
guminem), kraju, który znajduje się 
na skrzyżowaniu granicy Śląska nie- 
mieckiego, Polski i Moraw, a stanowi 
klucz między Europą Środkową i Pół- 
nocną. Jednakże min. Beck nie zwle- 
kając zgłosił się po swoją część przy 
rozbiorze Czechosłowacji 1 Niemcy 
wówczas ustąpiły. Polska ledwie opa- 
nowawszy Zaolzie, wzniosła tam” po- 
tężne linje obronne przeciwko ewen- 
tualnym atakom, któreby uniemożli- 
wiły wejście z niemieckiego Śląska, 
lub z opanowanej przez” Niemcy Cze- 
chosłowacji*. 


„Dziś — ciągnie „II Telegrafo“ — 
gdy wraz z ogólną sytuacją polityczną 
dojrzały problemy Gdańska i koryta- 
rza, jest rzeczą naturalną, że Niem- 
cy powtarzają dawną próbę. Zbytnio 
interesuje ich sprawa kontroli nad | 
węzłem komunikacyjnym, tak pierw- 


Duce jest nieomylny... 
Metamorfoza Grandiego 


który zna tylko jedno uczucie, je- 
dną myśl, jedno prawo, a miano- 
wicie ślepe i bezwzględne poslu- 
szeństwo dla Duce, który nigdy 
się nie myli. 

20 lat, które minęły od Wersalu, 
nauczyły Włochów, kim są ich 
prawdziwi wrogowie. 

Zawierając przymierze włosko - 
niemieckie, Mussolini i Hitler 0- 
tworzyli przed Europą i przed ca- 
łym światem erę sprawiedliwego 
pokoju, a przed obu wielkiemi na- 
rodami faszystowskicmi ac 


okres większych i bardziej olśnie- 


eee 


Rewizja ustawy o neutralności St. Zjednoczonych 
6 punktów projektu Hulla 


te | gotówce. 


„Niech żyje lud polski” 


Niezwykle licznie stawiła się|nifestacji przemówił krótko W. 


młodzież wiciowa i dziewczęta | Witos, przemówienie 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


kończąc 
w ludowych strojach, które na- 
ręczami kwiatów obrzuciły wcho- 
dzącego na salę W. V.itosa. Przy 
bycie W. Witosa zamieniło się 


| Mani- 
w dużą manifestację. 
Po powitaniu przez wicepre- 
zesa 
Kół kobiecych, 


odśpiewa- 


Niech żyje lud polski!”, 
festację zakończono 


re 


ty. Nastrój panował poważny, 
spokoju nigdzie nie zakłócono. 
Witka, przedstawicieėlkę A 
Kowalską, wy- 
głosił referat wiceprezes zarządu 
powiatowego, Leś, poczem od- 
czytał rezolucje, które zostały 
jednogłośnie przyjęte. 
Przemawiał również sekretarz 
zarz. wojew. z Krakowa, mgr. 
Mierzwa, który odczytał odezwę 
W. Witosa. Chór z Pawężowa 
odśpiewał kilka pieśni, a naj- 
młodsi wygłosili deklamacje po- 
święcone W. Witosowi. 
Na żądanie uczestników 


Po odegraniu Marsyljanki u- 
nowie manifestowali przez dłuż- 
szy czas na cześć Francji, An- 
glji i Stanów Zjednoczonych A- 


meryki Północnej. 


NA WIDOWNI 


Premjer Sławoj - Składkow- 


który przedstawił premjerowi me- 
morandum, o mniejszości niemiec- 
ma-|kiej w Polsce. 
X 
Min. Roman powrócił dn. 28 b. 
m. do Gdyni z Nowego Jorku, 
gdzie reprezentował rząd polski nz 
inauguracji Wystawy Światowej. 
X 


Znaczna poprawa zdrowia 


lgnacego Paderewskiego 


NOWY JORK. 29.5. W stanie 
zdrowia Paderewskiego nastąpiła— 
według twierdzenia dr. Dunhama 
— dość znaczna poprawa. 


Zarządzeniem ministra Spraw 
Zagranicznych były poseł i mini- 
ster pełnomocny polski w Brazylji 
dr. Tadeusz Grabowski, przenie- 
siony został w stan spoczynku. 

X 


Istniejący od szeregu lat konsu- 
lat honorowy polski w Genewie, 


zarządzeniem ministr: Spraw Za- 
granicznych został znesthny. 
>d 4 


Izba dla spraw wyborczych Sądu 
Najwyższego odrzuciła dwa prote- 
sty, zgłoszone w okręgu sejmowym 
Nr. 73 (Sokal), 


$. p. Paulina Starzyńska 
Zgon małżonki prezydenta 


szorzędnego znaczenia, jak Zaolzie. 
Jeśli Niemcy dojdą do zawładnięcia 
tym krajem, Berlinowi przyjdzie z 
nadzwyczajną łatwością wyzyskanie 
bramy morawskiej, jako dostępu do 
Ukrainy i t. zw. Galicji“, 


Na zakończenie organ hr. Ciano 
udziela takich nieproszonych rad 


Polsce: 

„Uważamy, że min. Beckowi nie m. st. Warszawy 
pozostaje nie innego, jak poszukać |, Po długotrwałej i ciężkiej choro- 
polityki zgody z mocarstwami osi, | bie, opatrzona św. Sakramentami, 


i przystąpić bez wahań i bez ociągań 
do rozwiązania sprawy gdańskiej, o- 
raz ściśle związanego z nią problemu 
korytarza“, 


zmarłą w poniedziałek, dnia 29-go 
b, m. Paulina z Chrzanowskich Ste- 
fanowa Starzyńska — małżonka 
prezydenta m, st. Warszawy. 


Titulescu postem Rumunji 
w Moskwie? 


LONDYN. 29.5. (Tel. wł.). „Daily 
Express“ twierdzi, iż król Karol 
II rozważa kandydaturę b. min. 
Titulescu, jako ewentualnego posła 
rumuńskiego w Moskwie. (R.) 


Groźba wojny nie zmalała 


Ostrzeżenia 
. L 
przed złudzeniami 
LONDYN. 29.5. (Tel. wł.). Sir 
A. Geddes, doradca ministra obro- 
ny cywilnej wygłosił przemówienie, 
w którem ostrzega przed  niebez- 
piecznemi  złudzeniami, iż groźba 
wojny zmalała, 


Słusznie zareagował na to „Kur- 
jer Warszawski”, pisząc: 

„Dziennikowi livorneńskiemu odpo- 
wiedzieć można jedynie, że Polska 
nie potrzebuje rad Włochów w chwili, 
gdy same Włochy słażyć mogą za od- 
straszający dowód, do jakich wyników 
l w jak szybkim czasie prowadzi po- 
lityka rozpoczęta drobnemi nawet po- 
czątkowo ustępstwami wobec Ber- 
lina", ka 


waj; czych 

Grandi. 
W angielskich kołach politycz- 

nych wyciągany jest z przemówie- 


zwycięstw — mówił 


nia Grandiego następujący wnio- Sytuacja jest tego rodzaju — 
sek: oświadczył mówca — iż jest spra- 

Grandi, nie widząc żadnej dal- | wą najwyższej wagi, aby nie osła- 
szej możności doprowadzenia _ do| biaćó wysiłków w kierunku powięk- 
wyrównania stosunków włosko -| szenia obronności kraju. (R.) 


brytyjskich i uważając raczej, że 
sytuacja międzynarodowa przesą 
dzona jest w sensie negatywnym. 
pragnie powrócić do Włoch i zna- 
leźć odpowiednie dla siebie stano- 
wisko. 


Memorial Day w Paryżu 
Uczczenie pamięci 
poległych Amerykan 


PARYŻ, 29.5. Dziś obchodzony 
jest uroczyście w Paryżu „Memo- 
rial Day“, poświęcony uczczeniu pa 
mięci żołnierzy amerykańskich, po- 
ległych w wojnie światowej. 

Delegacja oficerów amerykańskich 
przybrała kwiatami pomnik ochot- 
nika amerykańskiego na placu Sta- 
nów Zjednoczonych. 


okrzykiem: „Niech żyje Polska! | 


niem Hymnu Narodowego i Ro- | 


czestnicy święta ludowego w Tar | 


ski przyjął b. senatora Wiesnera, | 


. — Na oko ich materja} nawet |Skierowanym do przewodniczących | wiozą, 4) Uregulowanie ustawowe spra- 
jest niezły. Motory np. dobre w obu izb Kongresu sekretarz Stanu 2) „Ograniczenie wykonywania | wy udzielania kredytów państwom, 
konstrukcji, ale wadliwe w działa- Hull sformułował w 6-ciu punktach | czynności handlowych przez oby- | prowadzącym wojnę. 


niu. Np. wentyle niezawsze działa- 
ją. Czołgi wątpliwej wartości. Zda- 
rzyło się, że nasza sześciocylindro- 
wa Tatra przypadkowo zderzyła się 
z czołgiem niemieckim. Tatrze nic 
się nie stało, a czołg... rozsypał się 
doslownie... 

Rozmowa nasza zbliża się ku koń 
cowi. Gen. Prchalę, który. zna- do- 
brze Ruś Podkarpacką, proszę jesz- 
cze o kilka słów na temat' smutne- 
go końca „Ukrainy Karpackiej“. 

— Myśli pan generał, że „karpa- 


torusini'* mie mają świadomości na- część mieszkańców Paryża opuści- 
ła miasto, udając się samochodami 
autobusami i koleją na wieś na 


rodowej? | 
— Jest ich w Huszcie wszystkie- 


projekt zmian do ustawy o neu- 
tralności. 

Projekt ten przewiduje: 

1) Zakaz wjazdu statków ame- 
rykańskich w strefy, na których 
toczy się wojna bez względu al 


wateli amerykańskich na terenach 
objętych wojną. 

3) Wysyłanie towarów 
Zjednoczonych do państw 
cych udział w wojnie, tylko 
uprzednim transferze należności 


5) Uregulowanie sprawy kapita- 
łów państw wojujących, ulokowa- 
ze St!nych w St. „jednoczonych. 

biorą| 6) Kontynuowanie polityki kon- 
po|troli nad przemysłem  zbrojenio- 
w wym oraz eksvortem broni. : 


Paryżanie wyjechali na Zielone Świątki 


200 tys. Anglików przybyło natomiast nad Sekwanę 


PARYŻ, 29,5. Prawie trzecia 


czas 


Zlełonych Świąt. 


í liczbę już w ciągu dnia dzisicjsze- 
Na miejsce wyjeżdżających z Pa 


go obliczają na przeszło 200 tys. 


ryża przybyli natomiast do stolicy ; osób, 
Francji turyści x Anglji, których | 


Po nabożeństwie pochód z amba 
sadorem Bullittem na czele udał się 
do Łuku Triumfalnego, gdzie zło- 
żono wieniec na mogile Nieznanego 
Żołnierza, 


Japończycy zatrzymują 
„nawet niemieckie statki 


LONDYN. 29.5. Agencja Reute- 
ra donosi z Szanghaju: z 

Japoński okręt wojenny zmusił 
do zatrzymania się udający się do 
Szanghaju niemiecki statek „Sauer 
land“, przyczem kilku oficerów ja- 
pońskich dokonało dokładnej re- 
wizji statku. 

Generalny konsul niemiecki w 
Szanghaju złożył protest u władz 


japońskich. 


Wolność albo sukcesy 


FTrzeszczą kraty klatek totalnych 


ieraz operowaliśmy „sloga- | 
nem”, że narody muszą 


mieć albo wolność, albo 
sukcesy. Wicle rzeczy aktuali- 
zuje to powiedzenie, przemawia- 
jąc za tem, aby nieco głębiej 
wniknąć w jego sens. 

Szczęśliwy człowiek z arab- 
skiej bajki, który nie miał na- 
wet koszuli, niemałą część swe- 
go szczęścia zawdzięczał temu, 
że mimo braków materjalnych, 
czuł się wolny, niezależny. 

Oczywiście, przestrzegalibyśmy 
bardzo rządzących przed wycią- 
ganiem stąd takiego wniosku: 
jeżeli chcecie, aby społeczeństwo 
było szczęśliwe, zostawcie mu 
wolność, a zabierzcie ostatnią ko 
szulę. Tembardziej przestrzegali- 
byśmy przed hołdowaniem zasa- 
dzie: ani wolności, ani koszuli. 
Natomiast bliski prawdy jest 
wniosek następujący: 
stwo wolne, z pogodą zniesie 
wiele materjalnych braków. 

Taki sam jest sens już nie a- 
rabskiej, lecz polskiej bajki © 
starym czyżyku, który płakał 
za utraconą wolnością, choć lep- 
sze miał w klatce, niż w polu 
wygody. Młody czyżyk któremu 
obcy był zapach szerokich pól, 
nie rozumiał jego bólu. Zrozu- 
miałby go napewno z chwilą, gdy 
by klatka stała się mniej wy- 
godna. 

Tę wymowę bajek, zawierają- 
cych wiele mądrości życia, pot- 
wierdza bieg tego życia. 

Ustroje totalne nie różnią się 
wielce od klatki. Aby zapobiec 
buntowi czyżyków, szefowie tych 
klatęk zabiegają o zdolne ozdo- 
bić ich wnętrze sukcesy. 

— Wolę mieć pracę, niż wol- 
ność, — myślało dotąd wiele 
Niemców. 

Albo też: — fakt, że państwo 
ogranicza moją swobodę osobi- 
stą równoważy się tem, że pań- 
stwo daje mi zatrudnienie, opie- 
kę, lepsze drogi, koleje, miesz- 
kania etc. 

Wszystkie te reakcje zawodzą 
jednak w stosunku do „starych 
czyżyków”, tych, którzy wiedzą, 
co to jest wolność. A zaczynają. 
one zawodzić -generalnie z chwi- 
lą, gdy ustrojom totalnym, po- 
czyna brakować złota dla ozdo- 
bienia niem krat klatki. 

Im trudniej o sukcesy wew- 
nętrzne, tem większa staje się 
potrzeba sukcesów zewnętrznych. 
Aktualnym ideałem 
skiego reżimu jest też zapewne 
takie rozumowanie przeciętnego 
Niemca: 

— Prawda, że niezbyt świet- 
nie czuję się bez wolności i w 
ersatz - koszuli; ale zato my 
decydujemy o karcie Europy. To 
nas napawa dumą, a na dalszą 
metę daje nadzieję, że staniemy 
się panami licznych ludów, które 
na nas będą pracować. 

Podobnie powinien brzmieć 
głos prawomyślnego faszysty. Z 
tą oczywiście, niekorzystną dla 
reżimu różnicą, że Włochy nie 
|ardzo mogą sobie pozwolić na- 
wet na ersatz - koszulę i że ich 
dorobek geograficzno - politycz- 
hy nie umywa się do niemieckie- 
30. Włochy starają się też wy- 


społeczeń: | 


Í 


równać tę dysproporcję podkre- 
ślając dekoracyjny walor swych 


| sukcesów. Według takiej mniej 
|więcej recepty: 
Prawda, że zagarnięcie Au- 


strji i Czech jest większym suk- 
cesem, niż podbój Abisynji, czy 
Albanji. Ale zato bardziej efek- 
townie jest zdobyć dwie 


schnigga i Hachy. 


koro- | takiemi 
ny, niż dwa meloniki—pp. Schu- |ostatnio sojuszem 


To, co powiedziano wyżej, na 
leży już w dużym stopniu do 
historji. Albowiem dziś ustrojom 
totalnym coraz trudniej zdobyć 
się na sukcesy nietylko wew- 
nętrzne, ale i zewnętrzne. Brak 
ten łatany jest doraźnie przeżu- 
waniem dawnych sukcesów i 
aktami, jak zawartym 
wojskowym. 


Nawiasem mówiąc, akt ten, z 


Ukraińcy niezadowoleni 


z paktu brytyjsko-sowieckiego 


W artykule p. t. „Zakłamanie po- 
kojowe“ red. Kedryn w „Dile“, pi- 
sze m. in.: 

„W dzisiejszem pokojowem zakła 
maniu jest jeszcze jeden dysonans. 
Kto wie, czy sojusz Anglji z Sowie- 
tami nie będzie początkiem końca 
siły moralnej W, Brytanji, jako ar- 
bitra w konfliktach międzynarodo- 
wych, tak samo, jak początkiem 
|końca siły moralnej Niemiec stało 


się wyrzeczenie się hasła samookre- 
ślenią oraz nawrót do przedwojen- 
nego klasycznego imperjalizmu. 

Współzawodnictwo egoistycznych 
imperjalizmów, Sowiety w roli pa- 
cyfistów i moralna frazeologja — 
to nie praca dla pokoju, lecz szy- 
derstwo z idei pokoju“. 


Artykuł „Diła* wywołał w ko- 
łach politycznych różne komenta- 
rze. 


punktu widzenia przytoczonego 
na wstępie „„sloganu”, ma po- 
smak tragiczny: łączy on dwa 
narody we wspólnej niewoli, a 
obu ich władców — we wspól- 
nej niedoli głodu sukcesów. 

Tragizm jest tem większy, że 
wątpić należy, aby na tej dro- 
dze udało się głód zaspokoić. 
Można natomiast przez pewien 
czas podtrzymywać nadzieje spo- 
łeczeństw w tej mierze. 

W, ten sposób ewolucja sto- 
sunków w klatkach  totalnych 
zdaje się być taka: najpierw 
sukcesy wewnętrzne, potem zew 
nętrzne, a wkońcu same już tyl- 
ko nadzieje na sukcesy. 

Gdy i te się rozwieją, wów- 
czas pragnienie wolności zacz- 
nie nieuchronnie rozsadzać klat- 
ki. 

M. K. 


Zjazd literatów 


Nowe władze organizacji 

Dn. 27 i 28 b. m. obradował w 
Warszawie walny zjazd delegatów 
Związku Zawodowego Literatów 
Polskich. 

Przed porządkiem obrad uchwa- 
lono przez aklamację następującą 
rezolucję: 

„Walny zjazd Zawodowego Związku 
Literatów Polskich w obecnej dziejo- 
2 chwili poczuwa się do obowiązku 
stwierdzenia, że pisarze polscy uwa- 
żają służbę dla narodu I państwa za 
swój najwyższy obowiązek 1 gotowi 
są oddać swoje siły pod rozkazy Na- 
Wodza“. 


Następnie obrano nowe władze 
organizacji. 

Zostań wybrani: z Warszawy — 
Ferdynand Goetel, Herminja Nagle- 
rowa, Wanda Wasilewska, Edward 
Kozikowski, Juljan Wołoszynowski, 
Wacław Rogowicz, z Krakowa — 
J. Leśnodorski, Józef Aleksander 
Gałuszka, ze Lwowa — Ostap Or- 
twin, Teodor Parnicki, z Wilna — 
Tadeusz Łopalewski i z Poznania— 
J. Kawczyński, 


Jako zastępcy do zarządu zostali 
wybrani: Jarosław Iwaszkiewicz í 


Emi! Skiwski. 


WET RZEPA T E C CO TRO OWRZTT A PRADZE OTOZ ZZ EEE E TLG PEETA 
‚W świetle prasy 


© napaści 


na 
Henryka Sienkiewicza 
O napaści urzędówki hitlerow- 


skiej „Völkischer Beobachter“ na 
Henryka Sienkiewicza, pisze w „Wie 
czorze Warszawskim“ mecenas Sta 
nisław Szurlej: 

„Nie mają się o co gniewać Niem- 
cy na Sienkiewicza. Nie stworzył on 
historji, on ją tylko przypomniał i 
przed oczy naszego pokolenia posta- 
wił, „abyśmy nie jedną chwilę, ale ca- 
łe życie, nie tak górnie, jak ojcowie 
nasi, ale górniej od ojców naszych 
przeżyli“, Nie powinni się Niemcy 
gniewać na Sienkiewicza, 
w dziejach krzyżackich widnieje tyl- 
ko krew 1 zdrada 


Zwycięstwa, 
których nie było 
Stefan  Kseniewicz w „Kurjerze 
Warszawskim“ przypomina dzieje 
zbrojnych zatargów Polaków z 


gospodarstwo w tej osadzie pracuje 
normalnie, jak Pan Bóg przykazał. Co 
się stało? Poprostu niemieckie nerwy 
nie wytrzymały i w nocy z 9 na 10 
maja wszyscy Niemcy — obywatele 
polscy uciekli nielegalnie do Rzeszy 
Niemieckiej. Łatwo jest sprawdzić 
przyczyny tej panicznej ucieczki Niem 
ców przez „zieloną granicę“, łatwo 
także ujawnić ścisłą współpracę od- 
działów Jungdeutsche Partei z urzę- 
dową propagandą niemiecką, trudno 
jednakże określić liczbę tych uciekinie 
rów. Należy przypuszczać — licząc 
laicką metodą szacunkową — że wa- 
ha się ona w granicach 350 do 400 
osób. Niemiecka straż graniczna wy- 
stępowała w całym szeregu wypad- 
ków z czynnem współdziałaniem, pod- 


bo przecież | nosząc uciekającym szlabany granicz- 
E pomagając czynnie w przepra- 


wach łodziami, wykazując -niebywałą 
usłużność dla wszystkich uciekinie- 
rów”, 


Co piszą z Czech 


„Ilustr. Kurj. Codz.“ zamieszcza 
listy, otrzymane z Czech, W jed- 


Niemcami, od X wieku, poczynając | 75m z nich o „protektorach" czy- 


i obalając twierdzenie niemieckie o 
|zwycięstwach nad Polakami, pisze 
m. in. o czasach nowszych: 

„W dobie rozbiorów dwa razy tyl- 
ko skrzyżowali Polacy broń z Prusa- 
kami. W 1806 r., nazajutrz po Jenie 
powstanie wielkopolskie usunęło za- 


ety niemal bez walki, w Kaliszu, woczesnem barbarzyństwem. 


Częstochowie, Łęczycy, nie czekając 
: nawet przyjścia Francuzów. W 1848 
roku garść partyzantów Mierosław- 
skiego pobiła wojsko pruskie pod Mi- 
łosławem 1 Sokołowem — aby potem 


„Jest to bhanda, której należy się... 
Nie wstydzą się oni żadnych najgor- 
szych środków, byleby osiągnąć swój 
cel. Jeśli Bóg da, i my zrobimy z 
nimi „porządek tak, jak sobie na to 
zasługują. Wytrwajcie w walce z no- 
Stójcie 
na straży cywilizacji, nie ustępujcie..., 
a świat będzie wam za to wdzięczny. 
Setki, tysiące naszych ludzi chętnie 
przeszłoby na polską stronę 1 wstą- 
piło do legji... 


hitlerow- | bości. Ale w momentach, gdy oba na- 


darstw niemieckich. 


| bez walki rozejść się do domów. I te| Lepsza śmierć, niż niewola! Nie 
| spotkania nie przyniosły więc Niem- | wierzcie nikomu, że nasz naród... czy 
'com chluby.Ostatnich epizodów 1918 Słowacy pochwalają to, co się stało. 
roku: 11 listopada w Warszawie, 27 | Nie zgadza się z tem nawet ani je- 
grudnia w Poznaniu nie ma co przy- | den procent. Czekamy i wierzymy, że 
pominać, wszystkim nam zapisały się | zrobimy porządek. Taki, jakiego Euro 
| one dobrze w pamięci. A wniosek hl- | pa jeszcze nie widziała. Kończę i ży- 
storyczny ? czę wam i całej Polsce dużo szczęścia. 
Że na przestrzeni dziejów przegry- | Wierzcie, że jak tylko się zacznie, 
|waliśmy w walce z Niemcami z po- | macie nas wszystkich po waszej stro- 
wodu własnych naszych usterek í sła- | nie. 
Potrzebujemy tylko dobrej broni... 
Niech żyje wielka Polska! Niech ży- 
je nowa Ozechosłowacja!*, 


rody wyprowadzały do walki całą swą 
zbrojną potęgę, nigdy jeszcze nie uda- 
ło się Niemcom przełamać polskich 
szeregów”. 


r 

Sorbbels w pea to nie serwilizm 

ańska donosi „A.B.C.*': > : 

„W dniach 7 — 10 czerwca r. b.| , N2 tle odbywających się licznych 
odbędą się w Gdańsku zawody człon- dorocznych zjazdów OTSANG, J Spo 
ków S.S. i S.A. z Prus Wschodnich i| łecznych i pracowniczych, ciekawe 
z Wolnego Miasta Gdańska. Na zawo | Uwagi snuje „Dziennik Powszech- 
dy te zapowiedziany jest przyjazd mi- | ny“: 
kinai et c OZ Sza | „W doniosłej chwili, którą obecnie 
min. Goebbelsa koła narodowo-socja- 
listyczne utrzymują w ścisłej tajem- 
nicy“. 


Lojalność 


Z udziałem władz 


Ill-ej Rzeszy 


A, Klafkowski pisze w „Dzienni- 
ku Poznańskim* o niesamowitych 
scenach, których był świadkiem o- 
bok Tczewa: 

„W Prądówce, oglądam dziewiętna- | * 
ście zupełnie opustoszałych gospo- 
Jedyne polskie 


przeżywamy, słabe i złamane charak- 
tery są w równej mierze niebezpiecz- 


ne, jak niebezpieczne są zardzewiałe | 


i zanieczyszczone lufy karabinów w 
czasie ataku. Pełna godności I odwa- 
gł cywilnej postawa członka organi 
zacji nie jest sprzeczna z nakazem 
lojalności wobec władzy przełożonej. 
Uznajemy lojalność posuniętą do naj- 
dalszych granic godności ludzkiej, 
lecz nie bezgraniczną i „nie za wszel- 
ką cenę*. Zawód lokaja jest ciężkim 
czcigodnym zawodem, jak ciężka 1 
czcigodna jest każda uczciwa praca, 
nikomu jednak nie wolno 

od nas lokajstwa ducha, Prostytuować 
się nie damy za żadną łaskę, za ża- 
dne dobrodziejstwa! Niechże to sobie 
dobrze zapamiętają nasi zbyt Iękliwi 
i chwiejni koledzy*, 


Klęska Ozonu 
w Kieleach 


Powoli uchyla się rąbek tajemni- 
cy wyborów miejskich w Kielcach. 
Jak donosi „Warszawski Dziennik 
Narodowy“: 

„Urzędowe ogłoszenie wyniku wybo 
rów do rady miejskiej w Kielcach na- 
stąpi dopiero 31 b. m., gdyż komisja 
główna nie zdąży wcześniej rozpa- 
trzyć 1 skontrolować materjału z o- 
kręgów. W „Ozonie* kieleckim panu- 
je wielka konsternacja, po przegra-! 
nej. Przepadli prawie wszyscy czoło- 
wi działacze „ozonowi*, 


Psychiczne rozbrajanie 


Czasopismo „Przemiany“, polemi | 
zując z tygodnikiem „Prosto z Mo- 
stu”, który twierdzi, że reprezento- 
wany przezeń „polski ruch narodo- 
wy“ procesom grawitacji ku Ber- 
linowi nie ulegał, pisze: 

„Jak się przez 5 lat wmawia, że 
Francja i Anglja to „zgniłe demokra- 
cje“, jak się opowiada, że Hitler zrea- 
lizuje program katolicki wielkich pa- 
pieży, jak się szczepi niechęć do 
wszystkiego, co polskie, a entuzjazm 
dla wszystkiego, co faszystowskie, to 
u szarego człowieka może nastąpić 
obniżenie psychicznej odporności wo- 
bec płynącej z Zachodu propagandy. 
że, mimo wspólnej działalności tych 
wszystkich „Merkurjuszów* 1 „Pro- 
sto z mostu*, z półjawnemi, gadzino- 
wemi organami niemieckiej propagan 
dy po polsku („Co słychać w świe- 
cie“), kopjami „Stilrmera* w rodza- 
ju tych czy innych brukowców, mimo 
tego wytrwałego psychicznego rozbra- 
Jania społeczeństwa psychika szarego 
człowieka pozostała niezarażona i nie 
uległa szerzonym tak wytrwale ob- 
cym ideom, że ten szary człowiek rea 
guje tak, jak mu to każe jego dusza 
polska, że w kinie na dodatku bije 
brawo przy „masonie*, Roosevelcie a 
gwiżdże.. — no sami przecież wiecie, 
kiedy — to jest tylko dowód mocnego 
i zdrowego jego światopoglądu", 


Czarny cień 
brunatnego wodza 
„Czarne na Białem' przypomina, 

że w 1915 r., kiedy Włochy pomimo 
trójprzymierza, nietylko nie poszły 
z Niemcami i Austro-Węgrami, ale 
przerwały neutralność i przyłączy- 
ły się do koalicji antyniemieckiej. 
Przypomina też, że przed przystą- 


pieniem Włoch do wojny: 
„Niemiecki ambasador w Rzymie 
pisze w raporcie do cesarza Wilhel- 
| ma: „Mojem zdaniem, jedyna możli- 
wość utrzymania Italji przy nas, to 
obiecanie rekompensat“. Wilhelm II z 
właściwym mu cynizmem, pisał- na 
marginesie tego raportu: „Der kleine 
Dieb muss eben immer was mitsch- 
lucken* — „mały złodziejaszek powl 
nien także coś tam otrzymać — W.“ 
„Oto tradycja, z której narodził się 
pakt 22 maja 1939 r. zainicjowany 
przez von  Ribbentropa, podpisany 
przez hrabiego Olano, 


Trzy drogi 
Czang-Kai-Szeka 


Tygodnik „Zespół“ zwraca uwagę, 
że „Chińczyki trzymają się mocno“. 

„dapończycy maszerują 1 maszerują, 
szatkują Chińczyków 1 szatkują, a 
wciąż wyrastają nowe kilometry kiep 
skich dróg i nowe szeregi kiepskiego 
wojska. Tem trudniej pobić takiego 
przeciwnika, gdy ma on kilku przy- 
jaciół, pomagających jawnie lub skry 
cie. Chinom zaś pomagają jawnie: 
Anglja, Francja 1 Rosja; skrycie — 
Niemcy i Włochy. Może się ktoś dzi- 
wić dlaczego Niemcy i Włosi maczają 
palce w anty-japońskich machinacjach. 
Powód jest prosty: Chiny płacą, Chi- 
ny są świetnym rynkiem zbytu, a pań 
stwa totalne ogromnie potrzebują ob- 
cych rynków zbytu. Japończycy po- 
starali się o przecięcie Czang-Kal- 
Szekowi wszystkich dróg, odrzucili go 
od morza wgłąb kraju. A jednak 
Czang-Kai-Szek jest nadal zaopatry- 
wany w broń i wszystko, co potrze- 
bne jest do prowadzenia wojny. Roz- 
porządza on trzema drogami, wobec 
których wojsko japońskie jest bez- 
silne“, 


Droga pierwsza — to kolej fran- 
cuska z francuskiej Kochinchiny do 
Junnanfu. Droga druga — łączy 
angielską Burmę z temże Jumnanfu. 
Droga trzecia z Turkiestanu sowiec- 
kiego do tegoż Junnanfu: 

„Niemcy 1 Włosi posługują się dro- 
gą pierwszą i drugą“. 


Aleksandretta 
dla Tarcii 


Z Paryża donosi „Goniec War- 
szawski*: 

„Rada ministrów zaakceptowała pro 
jekt paktu angielskó-trancusko-rosyj- 
skiego, 1 wypowiedziała się za odstą- 
pieniem Turcji Sandżaku Aleksandret- 
ty — wzamian za zapewnienie tego 
państwa, iż w razie wojny cieśniny 
będą otwarte dla statków wojennych. 
angielskich i francuskich.  Pozatem 
Turcja zawrze z Anglją 1 Francją so- 
jusz wojskowy, przewidujący automa- 
tyczną pomoc, 


Nowy proces w Moskwie 


Według informacji „Czasu, z 
Paryża nadeszły wiadomości 

„o szykującej się nowej czystce w 
armjł sowieckiej, która przybrać mo- 
że rozmiary nie mniejsze, niż proces 
Tuchaczewskiego. Mianowicie oddany 
zostaje pod sąd za próby porozumie- 
wania z niemieckim sztabem general- 
nym szef sztabu gen. Szaposznikow I 
znany komunista szwajcarski P 
ten“, 


M ówia wieki 


Nad ołtarzem Pokoju—chwila zadumy 


Jesteście spadkobiercami staro- 
żytnego Rzymu — to hasło wszcze- 
pia od dłuższego czasu faszyzm w 


dusze współczesnych Włochów i w 


rozwinięciu tego hasła usiłuje w 
największym zasięgu rozbudowywać 
dzisiejsze imperjum  italskie. Tyl- 
ko, że niewiadomo dokładnie, które 
granice dawnego państwa rzymskie 
go mogą być ostatecznie upragnio- 
nym celem. Choć zresztą już w o- 
kresie Augusta cesarstwo rzymskie 
obejmowało pół Europy i całe pół- 
nocne pobrzeże Afryki. 

Strach pomyśleć, coby się działo, 
gdyby każdy z narodów chciał dą- 
żyć do rewindykacji tych obszarów, 
jakie kiedykolwiek posiadali ich 
bliżsi czy dalsi przodkowie. Więc 
np. gdyby Francuzi żądali dla sie- 
bie terytorjów z czasów  Ludwi- 
ka XV czy Napoleona I, Niemcy 


granie z epoki Karola V, w które-| 


go państwie słońce nie zachodziło, 
a Turcy znów obszarów z okresów 
panowania sułtanów  Solimanów i 
Mahometów, których władztwo o- 
bejmowało także dzisiejsze państwa 


du zalania terenu prac przez wody, 
znajdującego się niedaleko Tybru. 


liczne motywy animalne i roślinne. 
Rozmiary ołtarza wynoszą: front 


Dopiero przy pomocy potężnych fri-| 11 metrów, boki 10 metrów. Mury 


gidatorów zdołano na czas 
zamrozić napór wód, a robotnicy 


musieli przez to stale pracować w: 7 
Na- | sposób jest opisać dokładnie wszy- 
stępnie groziło zawalenie się murów | 


bardzo niskiej temperaturze. 


pałacu, który sam jest cennym za- 
bytkiem z dawnych czasów. I te- 
mu zapobieżono przez 


nowych. Wreszcie wydobyto ów oł- 
tarz i również otaczające go nie- 
gdyś rzeźbione mury i po rekon- 
struowaniu go wraz z rzeźbami, od 
zyskanemi z Watykanu, i 


Piazza del Popolo obok Mauzoleum 
Augusta. 

| Ów ołtarz pokoju jest jednym z 
| najpiękniejszych zabytków archi- 
| tektury i rzeźby rzymskiej. Na mar 
murowych jego ścianach oraz na 
|również marmurowych murach, o- 
itaczających ołtarz, 


| źby, przedstawiające pochód rodzi- 


bałkańskie i Węgry. Trzebaby stwo| ny cesarza i najwyższych dostojni- 


rzyć kilka Europ dla zaspokojenia 
apetytów więcej czy 
nych spadkobierców, którzy zapo- 
minają, czy też nie chcą pamiętać, 
Że świat stał się już niepomiernie 
ciasny i że dzielić się już niema 
tak bardzo czem: Chyba biorąc z 
cudzego. 


w 


Konsekwentnie z propagandą 
dziedzictwa po starożytnym Rzymie 
rozwinął faszyzm ożywioną działal 
ność nad odrestaurowaniem zabyt- 
ków z owych czasów oraz nad uwy- 
datnieniem ich przez burzenie licz- 
nych późniejszych budowli i ruder, 
głównie w okolicy Forum Roma- 
num, Koliseum i na Awentynie. Po- 
nadto prowadzi się wciąż poszuki- 
wania archeologiczne. Miały one 
miejsce i uprzednio, zwłaszcza w 
XIX w. a od końca tego stulecia 
odbywały się nader  systematycz- 
nie. W tym wypadku więc faszyzm 
jedynie kontynuuje prace poprzed- 
nich rządów włoskich. 

Jako najznaczniejsze rezultaty 
prac, prowadzonych w ostatnich la 
tach, trzeba wymienić przedewszyst 
kiem odkopanie czterech świątyń 
z okresu republiki rzymskiej przy 
dzisiejszem Corso Wiktora Ema- 
nuela. Są to resztki świątyń Juno- 
ny, Bellony i Herkulesa. 

Jakby sama ziemia rzymska przy 
pomniałą poszukującym, że potęga 
Rzymu pochodzi przecież z tych 
czasów, gdy utrzymywano w czci 
instytucje republikańskie, i gdy je- 
szcze nie doszło do jedynowładztwa, 


stanowiącego początek końca Rzy- 
mu. 


Niezależnie od poszukiwań ar- 
cheologicznych skierował obecny 
rząd wytężoną działalność, aby od- 
kopać zabytek z czasów Augusta 
„Ara Pacis“, pamiątkowy ówczesny 
ołtarz pokoju, Ołtarz ten wzniósł ów 
cesarz po zwycięstwach w Galji i 
Hiszpanji w r. 13 przed Chr., jako 
znak, że odtąd panować będzie w 
państwie rzymskiem wieczysty po- 
kój. Po upadku Rzymu pomnik ten 
poszedł w zupełne zapomnienie, zo- 
stał z biegiem czasu przysypany zie 
mią, a nad nim wzniesiono pałac 
Ottolinich, dziś Fiani. Jedynie nie- 
które rzeźby z tego ołtarza, odko- 
pane w w. XVILI, przeszły do mu- 
zeów w Watykanie, Florencji i do 
Luwru 

W r. 1859 natrafiono przy odna- 
wianiu fundamentów pałacu Fiano 
na ślady tego ołtarza. Od r. 1903 
rozpoczęto prace nad odkopaniem 
go, ale przy ówczesnych  technicz- 
nych możliwościach nie udało się 
wydobyć owego zabytku z pod fun- 
damentów, 

Dopiero w r. 1937, rząd włoski 
przystąpił do bardzo energicznych 
robót, prowadzonych przez dwa la- 
ta, Natrafiono na poważne prze- 
szkody. 


32t, zw. badaczy pisma św, 
skazał sąd w Gdańsku 


Przed sądem w Gdańsku odpowia 
dało 37 t. zw. badaczy pisma św., 


Przedewszystkiem z powo- | 
ZEN | 


|ków, dalej symbol ziemi, sceny sa- 


mniej istot-| kralne i z życia pokojowego oraz | w świątyni Marsa. 


zbudowanie | 
potężnych fundamentów żelazo-beto | mosferycznem zbudowano nad nim 


florenc- | 
kich Uffizi, umieszczono niedaleko | przejściowe. 


znajdują się | 
rozliczne, doskonale zachowane rze! 


robót! otaczające go są wysokie na 3 me- 


try. Zabytek ten sprawia wielkie 
wrażenie artystyczne. Oczywiście nie 


stkie szczegóły rzeźb. W każdym 
razie zwiedzający Rzym winni go 
bezwzględnie zobaczyć. 

Dla ochrony przed działaniem at- 


budowlę ze szkła i żelaza, niebardzo 
artystyczną i psującą całość wraże- 


nia. Sami Rzymianie narzekają na 


nieudolność tego pomysłu, ale po- 
cieszają się, że podobno to ma bvć 


X 
Tak więc rząd faszystowski ma 


nareszcie ołtarz pokoju, a niewia- 


domo, z jakiego powodu starał się 
bardzo, aby ów ołtarz jak najprę- 
dzej stanął na widoku publicznym, 


Może czeka się, aby jak niegdyś po 


zwycięstwie nad Gallami i w Hisz- 
panji złożyć nareszcie ofiary na 


cześć pokoju? 


Narazie liczne ofiary składane są 
N. O. 


MIECZYSŁAW SZERER 


Śmiertelni Bogowie 


Rzecz o demokracji i o dyktaturze 


Do nabycia we wszystkich Księgarniach 
Towarzystwo Wydawnicze „Rój” 


Sp. Z o. 0. 
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Umiłowanie wolności i godności narodowej 


Wspólne ideały Polaków i Francuzów 


Dn. 27 b. m. zakończyły się w|w dziedzinie j 
Warszawie obrady kongresu poro-|czej, ale przedewszystkiem w na- 


zumienia prawniczego polsko-fran- | wiązaniu jeszcze silniejszych 


cuskiego. 

W przemówieniu 
obrady prezes grupy polskiej prof. 
Longchamps de Berier 


Warszawa, Kredytowa í. 


podkreślił, | Rady - Adwokackiej 


wẹ- 


złów wzajemnego zrozumienia i 


zamykającem | poznania, 


W odpowiedzi dziekan paryskiej 
Charpentier 


rezultaty prac kongresu nie tylko | wskazał na znaczenie kongresu dla 


W dniu 2-go czerwca b. r., jako w pierwszą 


rocznicę przedwczesnego zgonu 


„U MBZ ZAŃZECNI 


wieloletniego Dyrektora naszej organizacji, odbę- 
dzie się za spokój Jego duszy nabożeństwo żałobne 
w kościele 5w. Krzyża o godz. 10.30 przed Wielkim 


Ołtarzem 


o czem zawiadamia 


Związek Polskich Producentów 
i Rafinerów Olejów Mineralnych 


:? RSN i o NAR, 


eee mamm- a nana m 


Kuiminacja na Wiśle w Warszawie 


Tragedja skrzydiatych mieszkańców Czerniakowa 


Przez cały dzień wczorajszy oba 


brzegi Wisły w Warszawie i poza | wiki, gnieżdżącę się 
granicami miasta zaroiły się tłu-| cyplu 


mami ludności 
brane, wartkim prądem płynące 
nurty rzeki. Ale bo też wczoraj, j rem 


Tragiczne chwile przeżyły 
stadami na 


czerniakowskim. „niazda 


obserwującej wez-|ich zalała woda. 


sło- | dociągowych. 


W niektórych miejscach bulwary 
Wybrzeża  Kościuszkowskiego są 
zalane. Pod wodą znalazły się rów 


W pierwszy dzień świąt, wieczo- | nież tereny Oficerskiego Yachtklu- 


rozlegał 


się w okolicy tra-|bu i W. T. W. 


Hangary obu klu- 


t. j. drugiego dnia Zielonych Świą-| giczny pisk słowików, które latały | bów są zalane. 
tek nastąpiła na Wiśle kulminacja. | nad wodą zalewającą ich gniazda. 


Nastąpiła ona o godzinie 12-ej w 
południe na poziomie 4.80 mtr. i 


na tym poziomie dotrwała do wie- | 
czora. Podniesienia się tego pozio- 


Przed wyjazdem żądajcie w placówkach 


O R B 


bezpłatnych 


mu nie należy oczekiwać. 

W obrębie Warszawy Wisła wy 
stąpiła z brzegów na Marymoncie 
i zalała częściowo ulicę Kamedu- 
łów. 

Temu stanowi rzeczy winien tu 
jest właściciel położonej przy Wi- 
śle posesji, który nie pozwolił w 
swoim czasie przeprowadzić przez 
swoje grunta wału. Wał pobudowa- 
ino dalej, a wczoraj rano, gdy wo- 
,da poczęła zalewać jego domo- 


stwo zaalarmował on komitet prze- | 


ciwpowodziowy, prosząc o ratunek. | 


Z posesji tej ewakuowano 3 rodzi- 
ny. 

Pod mostem Kierbedzia woda 
| dotarła aż do torów kolejki. Zala- 
|ne są też wszystkie plaże i część 
pól siekierkowskich. 

©W tej okolicy Wisły na jej brze 
gach żyją dzikie króliki, których 
nory woda zalała. Około 40 króli- 


uratować; 


| 


przeleciały one 


informacyj, 


4 


prospektów 1 


Na znacznej przestrzeni zalana 


Kilkadziesiąt słowików zdołało się | jest wieś Błota pod Falenicą. Z o- 
do o-|kolic ściągnięto ludność do robót 
grodu przy miejskich pompach wo-ldla wzmocnienia wałów. 
WA 


ulotek: 


Pobyty kuracyjne i wypoczynkowe 
Wycieczki krajowe 
Pielgrzymka na Kongres ku 
Chrystusa Króla w Lublanie. 
Pobyty w Domu Polskim w War- 
nie, 
Wycieczki na Wystawę w N. Jorku 
Letnie wycieczki morskie 
Wycieczki szkolne. 


Czci 


«Nic mas nie złamie» 


Inauguracja kongresu pedagogicznego 


Dn. 27 b. m. rozpoczął obrady 


w Warszawie IV kongres pedago- 
;giczny. Obrady jego otworzył pre- 
zes Z. N. P. Zygmunt Nowicki, o- 
świadczając m. in. 


oskarżonych o wymierzoną prze- | ków zostało odciętych na przestrze SoN: 


wśród okla- 


ciwko partji narodowo-socjalistycz- | ni kilku kilometrów kwadratowych.| »Nie damy się odepchnąć od mo- 


nej działalność, 
„3% oskarżonych skazano na kary 
więzienia od 6 tygodni do 3 lat. 


Wśród skazanych znajduje się 17 | 
kobiet. 


rzęta te zawsze dzikie, nie dające 
się schwytać, tym razem 
niły się przed ludźmi. 


swoim, tę 
zwycięstwo, to 
y nie, że 
nie bro- z utrzymaniem 
stwa zawieziemy w teren do wszyst- 


|Podjechali do nich na łodziach ro-|77*' Te twardą wolę postawienia na 
botnicy i wszystkie wyłapali. Zwie! 


gorącą wiarę w nasze 
mocne przeświadcze- 
utrzymanie morza wiąże się 
niepodległości Pań. 


kich zakątków Polski i 
serca i dusze młodzieży 
pozaszkolnej, młodzieży 
wej 1 obywateli dorosłych! 

„Zaden szantaż zewnętrzny, ża- 
dne t. zw. „strachy na Lachy* nie 
zdemoralizują nas, nie oddziałają na 
nasze nerwy 1 nie wytrącą nas z 
normalnego toku zajęć. 

„Nosimy bowiem w sercach swoich 
pewność, że Żadna siła złamać nas 
nie zdołaą!*, 

Przewodnictwo kongresu 


prof. Zygmunt Mysłakowski. 


wpoimy w 
szkolnej ił 
przedpoboro- 


objął 


— i EN WOW 


zbliżenia polsko - francuskiego. 
Francja i Polska — mówił p. Char 
pentier — mają jednakie ideały 


i umiłowania wolności i godności 
narodowej. W tem leży nasza wspól- 
na siła. 


Ciekawostki ze świata 


POGOTOWIE ŚLURNE 
Na głównych drogach wjazdowych 
do Salem w New Hamshire w Sia- 
nach Zjednoczonych ustawiono olbrzy 


mie tablice reklamowe z napisem: „Każ + 


dy może otrzymać ślub na poczeka- 
niu w swem aucie — wystarczy tyl- 
ko zatrzymać motor”. 

Miasto Salem jest, sławne w 
nach Zjednoczonych z nadzwyczajnej 


Sla- 


łatwości, z jaką można tam otrzymać í 


ślub. Miejscowy pastor wraz ze swy- 
mi pomocnikami idzie „klieptom” tak 
dalece na rękę, że przy ulicach wylo- 
towych ustanowi} specjalne dyżury, 
t. zw. „pogotowia ślubnego”, do któ- 
rego należy dwóch świadków aktu ślu- 
bnego i pomocnik pastora, udzielający 
ślubu. 

Zblazowani dosytem bogacze ame- 
rykańscy podobno chętnie korzystają 
z tych udogodnień. Zdarza się niekie- 
dy, że zaślubvna na szosie pod Sa- 
lem para udaje się samochodem w 
podróż poślubną do jednego ze stanów 
południowych, gdzie z niemniejszą tat- 
wością uzyskuje rozwód. 

POSZUKIWANIE SKARBU BURÓW 

W czasie wojny angielsko - burskiej 
ostalni prezydent wolnej republiki bur 
skiej. Ohm Kreuger, ukrył cały zapas 
złota, znajdujący się w skarbcu rzą- 
dowym, aby nie dopuścić do zajęcia 
go przez Anglików. 

Po zgonie Kreugera skarb ten, o 
którego istnieniu wiedział poza prezy- 


| dentem jedynie jego zaufany sługa — 


murzyn — pozostał w ukryciu Obec- 
nie jednemu z dalszych potomków 
Kreugera udało się nawiązać łączność 
z żyjącym jeszcze 'murzynem, który 
wskazał kryjówkę skarbu 

W tych dniach wyrusza we 
zanym kierunku nowa ekspedycja, któ- 
ra ma nadzieję znalezienia cenne 
go skarbu, przedstławiającego — we: 
dług wersji krążącej wśród Rurów 
wartość kilku miljonów złolych 

KOŚĆ SŁONIOWA ZA PARASOL 
W Afryce można jeszcze dziś spot- 
kać szczepy murzyńskie, dla których 
członków posiadanie paciorków szkla 
nych. monokli, parasoli, cylindrów, jest 
wyrazem najwyższego bogaciwa. 


wska- 


Jeden z angielskich badaczy Afry 
ki, William Baker, opisuje, że w jed- 
nej z wiosek murzyńskich zdołał u- 
targować 5 kłów słoniowych za stary 


parasol S A 

W niektórych okolicach Afryki moż- 
na za europejskie błyskotki zdobyć dro 
gocenne kamienie, na których war- 
tości murzyni tych okolic nie znają 
się 

Syluacie tę wykorzystują kupcy, do 
chodząc często w królkim okresie cza- 
su do miljonowych fortun. 

POMNIK JASKÓLKI 

Ludność kalifornijskiej miejscowości 

Crewston przeżyła ubiegłej niedzieli 


podniosłą uroczystość. W dniu tym 
na rynku miasta odsłonięto pomnik 
jaskółki. Przed sześciu laty w Crew- 


ston nie było ani jednej jaskółki, zato 
z roku na rok wzrastała liczba ludzi 
chorych na malarję. 

W 1934 r. sprowadzono do Crew- 
ston pierwszą partję jaskółek w ilo- 
ści 900 sztuk. W rok później liczba 
wypadków malarji spadła o połowę, 
a w. 1938 r. jaskółki, które w między- 
czasie bardzo się rozmnożyły, wytę- 
piły rozpowszechniony w tej okolicy 
gatunek komara malarycznego. 

Wdzięczni mieszkańcy Crewston u- 
fundowali jaskółkom pomnik. 


naukowej i prawni- 
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|gCzuje się jak pacjent na stole o-| 
S peracyjnym, 


życie pod ciężarem 250.000 ustaw 


Opole, w maju. 

Piwiarnia. Przy stoliku grupa lu| nie polska. 
dzi. Mówią głośno, gestykulują, 
pienią się. W pewnej chwili 


marmurowy blat i ryczy: 


chwilę zobaczycie trupa; 


się! nareszcie skończy się w państwie 
— Wytrwaj jeszcze trochę — za- „„wybranem* kult pięści, prawo 
chęcają towarzysze. — Może za dżungli? Kiedyż nareszcie ludzie 


kilka miesięcy zmieni się... 

— Nie! Jeżeli powieszę się, 
tylko dziś, bo jutro może już nie ; wego? 
być sznurków konopnianych!... | 

Xx A 


i stapo. Gdy pod strzechy chłopskie 
Ten dowcip jest w Rzeszy bardzo! odwiedzane często przez czarne 


dzie i — śmieją się. Śmieją się. wieś elektryzowana jest w 
zresztą nietylko z samego dowci- | chwili 


mówią. — Jutro sznurki mogą być 
wyłącznie z papieru...  chemiczne- 
go. 


prezentanci władz, 
rewizje, spisują protokóły. 


Kajdany mają 
250 tysięcy ogniw 
Ktoś obliczył (napewno już sie- 
dzi w Dachau...), że za czasów re- 
żimu hitlerowskiego w Niemczech do chałupy — jak do swojej, za- 
ukazało się ni mniej ni więcej tyl- | glądają do szaf, kredensów -— jak 
ko ćwierć miljona ustaw, rozporzą- . do swoich, uchylają pokrywy garn 

dzeń, zarządzeń i t. p. Większość | ków — też jak swoich... 
z nich, to oczywiście „zakazanie'”, | Sprawdzają, czy kto nie gotuje 


: 144 iati l 
„zabronienie“, „anulowanie“, „unor przypadkiem kury, czy nie je chle- 


PRTI * yy 7 R ra. 
ODA SZ sA AeA CO ba świeżego wypieku (dzisiejszego), 
yo. MOLA. RRTĘPOWAĆ , Jednostke 4 cz, nia maizadižo wieprzowiny, czy 


zdusić w niej indywidualność, znisz | nią ukrywa zboża... Wyjątkowo po- 
czyć ją moralnie i fizycznie. |wszechne są te wizyty w dzień 

Gdy władza nakazuje (repertuar dania z jednego garnka" ( Ein- 
ostatniego „miesiąca) oszczędzać topfgericht*"), gdy trzeba ogra: 
drzówo i nie stawiać  parkanów niczyć się do zgotowania jakiejś 
żywać śmietany i śmietanki „2 | STATCZAJACEgO na. caly) dzień, 
przeciętny mieszkaniec Rzeszy przyj Ge o je CZT p 
muje to lekceważąco, obojętnie. Świnia waznielsza 
Przepisy niemieckie pozwalają 
którego lekarz po-|zgłosić urodzenie dziecka do urzędu 
ćwiartował już, wyjął mu kilka że-, stanu cywilnego w ciągu trzech 
ber, ukrajał rękę, rozpruł żołądek , miesięcy. Ale inne przepisy niemiec 
i zabiera się zkolei do nowego cię- | kie głoszą, że "każda nowourodzo- 
cią lancetem. | 

Obecne, kagańcowe 
stwo niemieckie, popierane i roz- 
szerzane zarządzeniami władz lokal 
nych, tak administracyjnych jak 
i partyjnych, uczyniło z ludzi nie- 
wolników i równocześnie objekty | 
najbardziej nieprawdopodobnych do 
świadczeń, szykan, tortur, dokony- 
wanych przez jednostki zdeklaso- į 
wane, zdegenerowane, których u-| 
bóstwo umysłowe i tęgie ramiona 
nakrywają czarne i brunatne blu- 
zy hitlerowskie. 


Na dnie nędzy 


do baru 


Zielone Świątki wypadły w tym ro- 


> b ku nie najgorzej, ale też i nie na jle- 
Jestem od kilku dni na Slasku | piej. Bo i pogoda kiepska i wogóle. 
Opolskim. Jeździłem i chodziłem po | Zwłaszcza w niedzielę rano wcale nie 
miastach i wsiach. Rozmawiałem z tęgie miny mieli liczni lunako! 
ludźmi: Polakami, Niemcami i roz- paz wp ja emi przekupaie 1o- 
mawiałem z hitlerowskimi szturmo- | dów, handlarze wody sodowej i napo- 
wcami. | jów chłodzących, którzy tych dni wy 
Wrażenie? Jaknajgorsze! Zawsze | głądali, niby kanie dżdżu. 
myślałem, że tam nie może być tak| Już wczesnym rankiem ściągnęło 
źle jak my mówimy w Polsce, za-! to handlowe bractwo zielonoświątkowe 
wsze chciałem wierzyć że w Niem-| na Bielany, do Młocin. Było tego jak 
częch Goethego i Schillera są, obok. mrowia. Założono całe miasteczka bu 
bestyj, ludzie prawdziwi, z natu- | dek, straganów, a gości nawet o 
ralnemi, przez Boga danemi, móz- ósmej jeszcze nikt nie uświadczył. 


gami i sercami. 
Ale łzy, jakie widziałem w o- Na samych Bielanach, oczywiście, nie 
z: wolno, więc lokowali się przekupnie, 


czach robotników i rolników, twa- 
rze wystraszone i wygłodniałe, za- | gdzie się dało, pod bramą, u jednego 
stępy policji, agentów Gestapo iji drugiego wjazdu. 
butnych szturmowców, pilnujących | Tuż pod wałem, 
ładu, porządku w najmniejszych na |g y 
wet wioskach—wszystko to wstrzą- 
sa człowiekiem do głębi i każe 
krzyczeć głośno, potężnie, niech ca- 
ła świat usłyszy: w Niemczech dzi- 
siejszych nie znajdziesz już ani ka- 
wałka Europy i ani cząstki dwu- 
dziestego wieku. 

W Niemczech człowiek nie nie 
znaczy, Zresztą, mieszkańców Trze- ! 
ciego Reichu dzieli się na hitlerow- 
ców i... podejrzanych. 


mniej więcej vis 
is słynnego kolektora, czasowo zre 
jsztą unieszkodliwionego przez samą 
| naturę, t. zn. przybór wody, rozsiadły 
się karuzele i tancbudy, i strzelnice, 
i cały tabor cygański. 

Nie byle łatki. Z dumą odpowiada- 
ja, że przyjechali z Brodnicy. Ale kto 
ich tam wie. Pewnie cyganią. W każ- 
dym bądź razie między sobą szwar- 
'goczą po rumuńsku. Ale tabor ma 

i AL AST, | wygląd zamożny, dostatni. Same wo- 
AR Enn ARE ASY mieszkalne. Takie domki na kół- 
Śląsk Opolski. Polacy MAJ twardy | kach, a z malunkami, a z rzeźbienia- | 
naród, trudny do podporządkowa- | mi. Wnętrza też dostatnie. W każ- | 
nia „ideologji* — znajdują się pod; dym wozie żelazny piecyk-kuchenka 
szczególną opieką brunatnych władz. | i dużo barw nych, wzorzystych betów, 
Najjaskrawiej uwidocznia się to W | suszących się i wietrzących pod | 
okolicach Opolskiego (koło stu ki- drzwiami, pod małemi okienkami. 
lometrów od granicy), gdzie sie- 
dzi od wieków rolnik polski z pol- 


— jedna z wielu, piękna i rdzen- 


Przygodny obserwator, który po- 
jeden | patrzy z bliska poprzez tę wieś na 
z nich uderza zaciśniętą pięścią w życie naszych rodaków, mimowoli 
pomyśli to samo eo oni i to samo 
— Dosyć mi już wszystkiego. Za | co wszyscy nie pozbawieni jeszcze 
powieszę | zdrowego rozsądku Niemcy: kiedyż 


przestaną płakać z rozpaczy, ko- 
to; nać z głodu i wyczerpania nerwo- 
Postrachem wsi jest agent Ge- 
i 
popularny. Opowiadają go sobie lu- | brunatne bluzy zawita jakiś cywil, 
jednej 
złowróżbnym domyślnikiem: 
pu, ale przedewszystkiem z polity- | kogoś szukają, kogoś zabiorą... Ca- 
ki „ersatzów”. Jeśli masz się po-|łemi dniami i nocami włóczą się 
wiesić z rozpaczy, to tylko dziś A chałupy do chałupy różni re- 
przeprowadzają 


W Polsce znane jest powiedzenie 
ludowe: „Nic komu do tego co 
mam w garnku“, W Rzeszy każdym 
bez wyjątku garnkiem interesują 
się. władze. Jej umundurowani i 
brutalni przedstawiciele przychodzą 


[i 
ustawodaw- E EAA S EEA 


Od taboru cygańskiego 


w zielone Świątki na Bielanach 


|be takie prawo i tradycja, żeby w ten do 
Wietrzenie napewno wypadło doda- | dzień się na trawkę wypuścić. Grunt, 


na świnia musi być zarejestrowa- 
na we właściwym urzędzie najpóź- 
niej w sześć godzin po urodzeniu. 
To też brunatni reprezentanci bru- 
natnych władz chodzą po wsiach i 
szukają skrupulatnie nowourodzo- 
nych... świń, aby gospodarz nie 
mógł zabić, zjeść i zataić przy- 
bytku inwentarza. 


raz, jak mogą 


nych, tyranizują upartych. 


Wieś cierpi jeszcze gorszą nędzę 
niż miasto. Rolnik pracuje, ale o- 
woc swojej pracy musi oddać pań- 
stwu. Państwo zabiera zboże, bu- 
raki, marchew, kury, Świnie. Pań- 
stwo zabiera chłopców 14 — 16-let- 
nich do przymusowych obozów pra- 
cy w głębi Rzeszy. Państwo trzebi 
wreszcie  „wyrzutków _społeczeń- 
stwa“, narzekających na reżim, wy 
syłając ich do obozów koncentra- 
cyjnych. Na Śląsku Opolskim nie 
ma wioski, nie reprezentowanej 
przynajmniej przez kilka osób w 
obozach i więzieniach, 


stała grupa wyrostków ze swasty: 


wała z nazwisk: 
wany ten kościół na krzyżu!.... 
Ksiądz 


wchodzących do świątyni, 


dne lekarstwo na 
zniechęcenie... 
W każdym domu z 
Jestem w polskim domu. Rodzina 
rdzennie polska, religijna i patrjo- 
tyczna. Mały brzdąc, może dziesię- 
cioletni, w bluzce „Hitlerjugendu* 
deklamuje mi piękny wierszyk o... 
księciu Józefie Poniatowskim. (W 
Niemczech widziałem „popisy“ dwu 
letnich dzieci, podnoszących prawe 
rączyny do góry...). Na ścianie kil 
ka obrazków. Między innemi — 
Matka Boska Piekarska i — więk- 
szy znacznie rozmiarami — kanc- 
lerz Rzeszy o smutnej, zawiedzionej 
twarzy i z filuternym kosmykiem 
włosów na czole... 


No, niechby nie było w którymś 


domu portretu pana kanclerza Rze- 
szy! 


reżimu. 


Poczta, z obowiązku, musi dostar- 
czać egzemplarze abonentom. 

Ale otrzymywanie gazety% pol- 
skiej jest wielkiem ryzykiem dla 
prenumeratora. Już to, że gazeta 
przychodzi z opóźnieniem, że czę- 
sto wogóle nie przyjdzie, nie wiele 
znaczy wobec  niezaprzeczalnego 
faktu, że dom, który otrzymuje ta- 
ką gazetę jest przez hitlerow- 
ców  wytykany palcami. Gazeta 
polska jest nieomylnym dowodem, 
że jej odbiorca to wróg Rzeszy. 
Tych tyranizuje się juź bezlitośnie. 

Piekłu hitlerowskiemu mamy je- 
dnak wiele do zawdzięczenia: w je- 
go ogniu krzepnie prawdziwa pol- 
skość Śląska Opolskiego. 


Tylko bohaterowie 


Niemieckie metody robienia z lu- 
dzi „lojalnych“ obywateli manife- 
stują swoją brutalność we wszyst- 
kich dziedzinach życia. 

Wiara. Niemcy wiedzą doskona- 
le, że przedewszystkiem dzięki głę- 


bokiej religijności ludu śląskiego, Waces. 


RILEY 


„Pod Zielonym Debem” 


wozami, tarzały się z radosnym pis- sowego szczęścia nie sprawdziły 
kiem w mokrej trawie. Higjenicznie | Tradycja zrobiła swoje. 
i zdrowo. Jedyna kąpiel. W zimie tak | teczni przyjechali. 

nie można. | 


się. ; 
Goście świą- 


Do prowizorycznej przystani, którą 

Cyganki młode i stare, przeważnie | ustawiono w wiklinach, na bielańskiem 
zresztą stare, zaczepiały przechod- | wybrzeżu żwirników, około 9.30 przy 
nitów, proponowały  kabałę, wróżby. | bił pierwszy statek z 
Wypadało ich conajmniej trzy na je-| czami. A potem już w regularnych 


wycieczkowi- 


Ślązacy nie zgermanizowali się w 
ciągu sześćsetletniej niewoli i po- 
zostali Polakami. Walczą więc te- 
najenergiczniej, z 
kościołem, prześladują księży i wier 


Byłem w małym kościołku wiej- 
skim (nie chcę podawać gdzie, aby 
nie posłano tam ekspedycji kar- 
nej). Przed wejściem do kościoła 
kami na rękawach. Banda popy- 
chała idących do kościoła, pluła na 
nich, trącała ich kijami i 'wywoły- 


— Czekaj, będziesz miał zanoto- 


opowiada mi, że przed 
większemi kościołami, podczas na- 
bożeństw polskich, szturmowcy u- 
stawiają aparaty filmowe, filmują 
rysują 
ich, zapisują. Ma to być niezawo- 
odstraszenie i 


Jednak Polacy w t'polszczyźnie 
są twardzi. Owszem, odstrasza i 
zniechęca ich to wszystko, ale do... 


Ogromną rolę w podtrzymaniu du- 
cha narodowego naszych rodaków 
odgrywa prasa polska. Wydawane 
w Opolu „Nowiny Codzienne* ma- 
ją najwięcej czytelników na wsi. 
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Nie ma Europy i XX wieku 


Losowanie książeczek 
premiowanych P. K, 0, 


serji V 

Dnia 27 maja 1939 r. odbyło się w 
P.K.O. szóste publiczne premjowanie 
książeczek oszczędnościowych premjo- 
wanych serji V, grupy B. 

W premjowaniu brały udział ksią- 
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za kwartał ubiegły w termi- 
nie do dnia 30 kwietnia 1939 r. 

Premje po zł. 500 padły na nr. nr.: 
621870 647842 664971 666152 668219 
692046 693918. 

Premje po zł. 250 padły na nr. nr.: 
604872 605146 605999 611669 614336 
617351 621257 622886 623905 623937 
627670 630594 641048 642530 643206 
647150 647927 650617 674780 678303 
679227 683267 686067 686675 688288 
689192 690448 698045. 

Premje po zł. 100 padły na nr. nr.: 
601116 602641 603383 685 604098 564 
942 605357 792 606516 607049 219 
609307 339 404 610838 611475 612814 
613587 615320 333 616407 617352 689 
620297 732 623047 624351 626022 
627024 632 732 998 629215 632229 319 
566 636605 637184 858 379 409 639542 
641113 438 642372 643713 722 644053 
646035 800 649115 166 651536 652111 
653042 656694 657366 658302 353 732 
660656 661420 662914 663400 663694 
665006 515 666665 668123 758 854 
669343 670924 671107 672241 673670 
673891 675477 513 720 676311 677646 
678787 681253 682372 683005 684532 
675 913 685312 688088 289 723 691834 
692010 066 261 693820 694389 695886 
696192 696649 689 727 697950. 

Ponadto padło 283 premje po zł. 50 

Ogółem padło 424 premij na sumę 
35.250 zł. 

O wylosowanych premjach właści- 
ciele książeczek są powiadomieni li- 
stownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła- 
dów  oszczędnościowych premjowa- 
nych serji V jest stały wzrost liczby 
premij w miarę wzrastania wkładów 
na książeczce, przyczem po otrzyma- 
niu premji, książeczki nie tracą swej 
ważności, lecz nadal biorą udział w 
następnych premjowaniach, pod wa- 
runkiem regularnego opłacania dal- 
szych składek. 

Premje wylosowane w poprzedniem 
premjowaniu, dotychczas niepodjęte: 
zł. 100 — nr. nr. 823056, 860059, 
665896. 

Zł. 50 — nr. nr.: 605645 
612248 612495 637406 638630 
688485 691960 693808 696516. 

Po raz drugi padły premie: 
na nr. 611669. 

ZŁ 100 na nr. 
688723. 

ZłŁ 50 na nr. nr.: 601000 
619832 6228338 634131 636725 
611966 659732 669543. 


Raid autobusowy 
po ziemiach wschodnich 


Z okazji „Tygodnia Ziem Wschod- 
nich“, Orbis organizuje w okresie od 
4 — 10 czerwca b. r. 7-dniowy raid 
autobusowy według następującej tra- 
sy: Warszawa — Łomża — Augu- 
stów — Suwałki — Sejny—Grodno— 
Druskieniki — Wilno — Troki i je- 
złora Trockie — Narocz — Lida — 
Nowogródek — Baranowicze — Sło- 
nim — Prużana — Puszcza Różań- 
ska — Białowieża — Bielsk — Sie- 
miatycze — Drohiczyn Sokołów — 
Siedlce — Warszawa. 

Uczestnicy wycieczki zetkną się 


609577 
651976 


zł. 250 


nr.: 632656 641113 
614712 
637712 


dnego gościa. Proporcja o wiele za | odstępach półgodzinnych przybywały 
duża. A karuzele i inne atrakcje lu- | następne, umajone zielenią, — gałąz- 
naparkowe, świąteczne — też w ten | kami młodej brzeziny, wonnym tata- 
pierwszy dzień zrana długo wyczeki- | rakiem, pomimo padającego od czasu 
wały na gości. 

Właściciel ruletki z zabawkami, ta- 
kiego małego ruchomego interesu, 
działającego pod hasłem „szukasz 
szczęścia — puść w ruch kółko”, przy 
gotował się godnie, rozstawił różne 
zachęcające wygrane w postaci drob- | 
nych bibelotów fajansowych. 

— Jakie widoki? 

— Marne, panie Jak 
zdrowia pragnę, tak nie pamiętam ta- 
glego fatalnego zbiegu okoliczności. 
Podpadły te tegoroczne Zielone Świę- 
ta jak raz pod koniec miesiąca. Kto | 
przed samym pierwszym może mieć | 
gotówkę, pytam, kto? | jaśnia przystaniowy. — Musieliśmy 

Szafarz lemoniady i innych napo- więc na chybcika przeprowadzić się 
jów chłodzących, który ułokował się trochę wyżej. 
ze swym straganem tuż obok, wyra- Deszczyk zaczynał kropić coraz ob- 
ził jednak wręcz odmienne zdanie. ficiej, więc wycieczkowicze, nie słu- 

— Furda pierwszy — mówi. — Go- | chając już dalszych wyjaśnień, mach- 
tówki każdy jeden na Zielone Święta nąwszy ręką na surowe piękno rwą- 
zawsze trochę cej, okrytej płatami szarych pian, we- 
zbranej Wisły, drałowali na wyścigi 
gościnnego baru „Pod Zielonym 
zaspokojenie gło- 


do czasu deszczyku, rozśpiewane, roz- 
brzmiewające muzyką. 

Ale nie wszyscy wysiadali na Ble- 
lanach. Większość dążyła dalej, ku 
Młocinom, dokąd wabił mieszkańców 
stolicy, przepyszny, nawpół dziki park 
leśny, z olbrzymią polaną, z jedyną 
pod stolicą wielką aleją świerkową, 
z rondem wysadzanem samemi lipa- 
mi, gdzie i powietrze jest świeższe i 
swoboda większa. 

A w Młocinach niespodzianka. 
Przystań jest, ale na innem miejscu. 

— Co się stało? 

— Woda zalała nam brzeg — wy- 


szanowny. 


wytrzaśnie. Opyli co- 
«olwiek niepotrzebnego i przyjedzie, 


Dębem*, licząc na 


bezpośrednio z najpiękniejszemi za- 
kątkami Ziem Wschodnich, poznają 
liczne miasta, miejscowości historycz- 
ne, zabytki, osobliwości itd. Wycieczka 
zapewnione ma wygodne noclegi | peł 
ne utrzymanie. 

Całkowity koszt udziału wynosi łą- 
cznie z  przejazdami, utrzymaniem, 
zwiedzaniem itd. zł. 132,50. Wszelkich 
informacyj udzielają i zapisy przyj- 
mują wszystkie placówki Orbisu. 


u 

Kłopotliwy dar 

Japońska uprzejmość 
dla Hitlera 

Londyński tygodnik „Reynold 
News“ podaje, że wśród darów zło- 
żonych Hitlerowi z racji 50-ej rocz 
nicy urodzin znalazł się przedmiot 
tak kłopotliwy, że spowodował od- 
wołanie zamierzonej wystawy po- 
darunków jubileuszowych. Był to 
ofiarowany przez posła japońskiego 
posążek Buddy. 

Gdy bliżej rozpatrywano ten po- 


sążek dostrzeżono na nim napis w 
języku pahli treści następującej: 


„Pokój podtrzymuje życie, wal- 


ka je niszczy. My, ludzie pomni te- 
go, będziemy zawsze wyznawać po- 
kój“. 


Gdyby posążek umieszczono na 


tnlo. Z suszeniem już było gorzej. | żeby była pogoda, panie szanowny. 
Wiał wiatr, ale nie było słońca. Dziw- Ano właśnie. Pogoda, rzecz najwa 
nie zahartowane, odziane jedynie we | niejsza. W chłód kto tam będzie opi 
własną skórę, barwy bardzo mlecznej | jał się lemoniadą. I pogoda, niestety, 


skiem sercem, polskim rozumem i 
polskim językiem. 
Wieś pod tyranią 


Wczoraj cały dzień byłem na 
wsi, wśród naszych rodaków. Wieś ne pieski snuły się koło wozów, pod ne przewidywania sprzedawcy fajan- 


kawy, małe cyganiuki, niczem zwin- | nie dopisała. Pomimo to pesymistycz- | toryczny. 


projektowanej wystawie, treść na- 
pisu raziłaby wyznawców  hitlery* 
zmu, gdyby zaś podarunku nie 
wystawiono wraz z innymi, obra- 
żonoby posła narodu zaprzyjaźnio- 
nego, wobec tego« wystawy wogólw 
zaniechano, 


du i na osłonę pod gęstem listowiem. 
Głód można było zaspokoić — o- 
wszem. Ale dębu szukano napróżno. 
Ten dąb — to był poprostu zwrot re- 
J. M. T. 


d 


Przy zielonym stoliku 


Mistrzowskie rozgrywki 


impasu karowego. Impas się udaje, 
ale od E. spada 10, co powinno zanie- 
pokoić rozgrywającego. Teraz S. gra 
ze stołu atu i E. bije asem. W tem 
miejscu następuje decydujący moment 
dla wistującego E. Musi on bezwa- 
runkowo zagrać teraz króla kierowe- 
go: jeśliby S. zabił tę lewę na stole 
atutem, musiałby wyjść ze stołu bądź 
w kara (licząc na rozkład) — które 
E. zabije atutem, bądź w trefla, któ- 
rym bądź dojdzie W, (damą) i zagra 
karo na przebitkę E. Zagranie to kła- 
dzie zatem rozgrywającego w wypad- 
ku zabicia króla kierowego atutem na 
stóle. 

Jak po tem zagraniu ma grać roz- 
grywający? Musi on zdecydować się 
na oddanie lewy kierowej E., również 
następnie zagraną damę kierową też 
musi przepuścić, zrzucając ze stołu 
karo, lub jedną blotkę treflową. Teraz 
E. może jedynie wziąć lewę na asa 
trefl i w ten sposób para W.E. we- 
źmie jedną lewę pikową, 2 kierowe 1 


Donosiliśmy w zeszłym artykule o 
wielkim turnieju bridge'owym, jaki 
odbywa się obecnie w Warszawie o 
tytuł bridge'owego mistrza stolicy. 

Rozgrywki eliminacyjne, które od- 
bywały się na terenie klubów war- 
szawskich, biorących udział w zawo- 
dach, wykazały bardzo wysoki po- 
ziom {uczestników 1 zakwalifikowały 
22 pary do dalszych rozgrywek półfi- 
nałowych. 

Półfinały odbyły się w ubiegły wto- 
rek na terenie Warszawskiego Klubu 
Zjednoczonego i obfitowały w cały 
szereg niezmiernie interesujących roz- 
kładów. 

Najciekawsze podajemy wraz ze 
szczegółową analizą: 


5.2. % 4.6.3. jedną treflową, a S. wygra 3 piki. 
7.4.2. wie. |75.7-W:853. |” Gdyby 8. na króla I damę klerową 
K.65. S. 10, zrzuci) ze stołu 2 blotki treflowe, o- 
sł D.9.6.4.2. 4 AWS. gołacając króla treflowego, — to rów- 
% K.D.W.9.7, nież popełni poważny błąd, bo wów- 
%10.9.8. czas E, zagra asa treflowego i blot- 
+9.8.2. kę treflową 1 znów utrzyma rozgry- 
47.3. wającego na stole, jeśli będzie chciał 


przebić to trefl atutem. 


Jest to bardzo trudna rozgrywka Jak widzimy, gra ta jest tru- 


Rozkład ten wymaga gry na „jedy- 
ną szansę”. 

Para W.E. ma tu do wygrania 8 
bez atu. 


Pierwsze wyjście N. w 6 trefl. W. 
oblicza, że ma „zgóry“ 2 lewy treflo- 
we, 3 kierowe, 2 karowe i 1 pikową. 
Dziewiątą lewę możnaby osiągnąć w 
kierach, jeśli w kolorze tym jest do- 
bry rozkład, lub też w karach, jeśli 
u S. jest drugi król. 


N. bije 6 trefl w ręce waletem i 
gra kiery. Po drugiem zagraniu tego 
koloru przekonywa się, że rozkład 
kierów jest zły, pozostaje więc mało 
prawdopodobna szansa drugiego kró- 
la karo u 8. Jeżeli jednakże król ka- 
ro jest trzeci w ręce S. (król karo u 
N. przegrywa grę), jedna podgrywka 
ze stołu nie wystarczy. Trudność więc 
polega na tem, że do stołu jest tylko 
jedno dojście asem pikowym, przytem 
dojście to pozbawia rozgrywającego 
„przetrzymania pikowego i przy nie- 


ka wpadka. W konsekwencji tych roz 
ważań W. dochodzi do wniosku, że 
może wygrać grę jedynie przy (naj- 
wyżej) trzecim królu w ręce S. 1 po 
zgraniu króla kier wychodzi z ręki w 
8 karo. 

Lewę tę bierze N. na 10 karową. 
N. nie może wyjść w piki (z pod kró- 
la) — bo traci lewę, musi więc za- 


| matrimonio 


1l 


udanym impasie karowym grozi wiel- | 


Ze świata emazyisà 


Klasa operowa w Konserwatorium = Koncert 
jubileuszowy prof. M, Michałowicza 


Od szeregu lat już przyzwyczaiło 
nas Konserwatorjum do tego, że od- 
bywająca się pod koniec roku szkol- 
nego produkcja klasy operowej jest 
niecodziennym ewenementem w Żźy- 
ciu muzycznem stolicy. Istotnie też 
wyniki pracy w tej dziedzinie są za- 
wsze prawie bardzo wybitne i przy- 
noszą zaszczyt czterogłowemu nieja- 
ko kierownictwu tej klasy: prof. Wa- 
lerjanowi Bierdiajewowi, jako kiero- 
wnikowi muzycznemu, prof. Francisz 
kowi Freszlowi, zaprawiającemu ze- 
spół w grze scenicznej, prof. Helenie 
Zaħorskiej, mającej w swej pieczy 
dykcję śpiewaków, i prof. Helenie 
zalewskiej, która jest korepetytorką 
solistów. 


Tym razem na' popis klasy wybra- 
na została doskonała opera Dome- 
nica Cimarosy (1749 — 1801), „1I- 
segreto", napisana w 
1792 r. dla Wiednia, a grywana po- 
tem z ogromnem powodzeniem na 
| wszystkich chyba operowych scenach 
jeuropelskich. Opera ta, której tytuł 
został przetłumaczony na polski: 
| „Małżeństwo w tajemnicy“ (lepiejby 
,może było: „Zatajone małżeństwo"), 
{jest chyba najlepszą operą komicz- 
ną włoską, jaka się ukazała w cza- 
sie między „La serva padrona“ Per- 
golesiego (1733) a „Cyrulikiem Sewil 
skim“ Rossiniego (1816), Muzyka 


fle. Końcowy wynik licytacji był je- 
dnakże prawie przy wszystkich sto- 
łach niedobry, para S. N. bowiem do- 
licytowała się do 4 pików, które nie- 
tylko nie są do wygrania, ale rów- 
nież w żadnym razie nie powinny być 
licytowane, N. ma wprawdzie bardzo 
ładną kartę, jednak licytacja 2 kier 
ze strony E, wskazuje zarówno na złe 
ołożenie asa treflowego, jak 1 króla 
arowego (u ©.). Dlatego też N. po 
8 pikach, zalicytowanych przez 8. po- 
winien spasować, a nie szukać do- 
grywki 4 pikami, Kilka par turniejo- 
wych (W.E.), grało w tem rozdaniu w 
obronie 5 trefli, co nie jest błędem, 
bo para W.E. może się spodziewać 
wygranych 4 pik przez S. N. i sto- 
gunkowo niewielka wpadka na 5 tre- 
fli (bez 2 lub 3) punktowo się o- 
płaca. 

Zanalizujmy rozgrywkę i wist naj- 
prawidłowszej gry, a mianowicie 3 
pik. 

W. po licytacji klerowej swego par 
tnera musi wyjść w 7 kier. N. bije 
asem i zagrywa 4 pik. E. powinien 
przepuścić. 8. bije waletem i próbuje 


wać TEG yite 


Kaifosz poznał go, zdawał się 
przytomnieć i zabełkotał coś, 
Chrypiał z trudem ciągnąc sło- 
wa wpost z trzewi. Bił odeń 
smród, sponiewierany był i upa- 
dły. Wódka nie poszła mu na 
wesołość. Wreszcie, nie chciał da- 
lej iść. Stanął i mętnemi oczami 
wygapił się na kamrata. 

— No, Józek, trzym się bra- 


ciel — rzekł Knobloch dziarsko 
— pódź!... 

— Vyviał... — odpowiedział — 
godząc weń palcem — Vyvial... 


— Nima go tu. 
Vyvial i Gasparik — Vyvial — 
Vyvial —- oto co mu siedziało na 


„Studentka ( 


Popularna powieść Vicki Baum do- 
czekała się nowej przeróbki, tym ra- 
zem francuskiej. Powiedzmy odrazu, 
że film jest ciekawy, że chwyta ża 
serce, że daje dużo dò myślenia. Ak- 
cję przeniesiono do Grenoble, gdzie 
wśród Alp Sabaudzkich kwitnie słyn- 
na wszechnica. Tam, w laborątorjum 
chemicznem, spotyka się młoda asy- 
stentka (Madeleine Renaud) z począt- 
kującym studentem-medykiem (J. L. 
Barrault). Oboje są biedni, oboje z 
trudem brną przez dokuczliwe zapo- 
ry materjalne. Dziewczyna ma silną 
wolę, energję życiową 1 ustalony cel. 
Chłopiec ma zdolności do muzyki, ko- 
cha muzykę, a musi studjować medy- 
cynę, by zastąpić kiedyś ojca, wiej- 
skiego lekarza. Wiosna życia! Miłość, 
figle studenckie i... dramat, Chłopiec 
załamuje się 1 ginie. Dziewczyna — 
mimo wszystko — zwycięża. Ratuje 
siebie 1 dziecko. Zdobywa doktorat. 
Ba! ratuje nawet swego profesora, 
który załamał się również pod cięża- 


| — Ty z nim nie idź na udry| 


— poradził Knobloch — w hucie 
tak nie idzie... 

— Czym ją nie poprowadził? 
— odpowiedział pytaniem Kai- 
fosz — czym ją nie powiódł?... 
Oczy jego zaszły krwią. — Dość 
z nimi!.. — wrzasnął. 

Gęba mu się teraz nie zamy- 
kała, rozgadał się. Chciałby wie- 
dzieć czy jestto sprawiedliwe?... 
Vyvial i sprawiedliwość. Spra- 
wiedliwość i Vyvial plątały się w 
jego pijackiem ględzeniu. Zwalono 
go na łóżku w kuchni, w butach 
i odzieniu. Lecz długo burczał 
jeszcze i huczał. Vyvial tkwił mu 


|ko, co w operze komicznej stanowi 


jeden z zasadniczych warunków. Z 
przyjemnością też można tu wymie- 


Kino „Kuropa') 


rem bólu, wskutek zdrady ubóstwia- nić nazwiska pp. K.  Burbełówny, 
nej żony W. Ignatowiczówny, J. Wojtkiewi- 
Może zanadto  idealizuje autorka czówny, St. Zmorzyńskiego, W. Wo- 


swoją bohaterkę, ale to właśnie „bie- 
rze“ publiczność kinową, w której — 
jak wiadomo — decydują kobiety. | 


Dobra gra, staranna realizacja, 
wartkie tempo — składa się na ca- 
łość udatną. B. 


i 


wodem dramatu była ona, 


i przewrotnej, cynicznej 
IFilm był nielada sensacją. 
W przeróbce dźwiękowej 

| skiej) zmieniono 


W interpretacji Annabeli jest 


dziewczyną czystą, szczerze kochają- 
cą jednego ze swych partnerów (F'er- 
nand Gravey). Drugi (Jean Gabin) 


omdlenia. Z dnia: na dzień opa- 
dała z sił, nie mogąc spać spokoj- 
nie w nocy. Nie władała już sobą 
i dziećmi. Joszka wymknęła jej 
się całkiem z pod ręki, uciekała 
z domu jak tylko mogłą się wyr- 
wać i przepadała niewiadomo 
gdzie. Dziewczyna chciała wyje- 
chać za pracą, nudziło jej się, na- 
rzekała na stratę czasu i brak to- 
warzystwa. Teraz żałowała że po 
skończonym sezonie w lodziarni 
nie pozostała w mieście i nie szu- 
kała innej pracy. Ale ojciec bał 
się o nią, ściągnęli. ją gwałtem, 
a teraz obrzydzają jej życie, wy- 
stawiają ją na pośmiewisko!... 
Pewnego razu, siedząc na schod- 
kach, Kaifosz słyszał jak ugady- 
wała się z matką ząb za ząb. 
Wszedł i patrząc na swą ulubie- 
nicę, swą pierworodną, zapytał: 
— Ty byś poszła z domu, cał- 
kiem?... 
Czemu 


Zajrzała do komórki i upewni- 
ła się iż niema tam roweru. Nie- 
trudno było jednak go znaleźć, 
Juraj poszedł pod Białą Gęś i 
odzyskał rower, trzeba było za- 
płacić rachunek za napitki. Kai- 
fosz pił nietylko sam lecz feto- 
wał kompanję. Ażeby uiścić się 
z długu, oddała wszystko co mia- 
ła na życie. Nie wytrzyma do 


nie?... rzekła, 


wypłaty, nie dociągnie do no-| — 

wych pieniędzy!... Potrzeba jej| wzruszając ramionami—co mnie 
było na okrasę, mięso, mydło, | tu trzyma?... 

Musiała podjąć z oszczędności,| Srogo go dotknęła tym brakiem 


serca, ponieważ on sam nie wy- 
obrażał sobie życia bez swoich. 
Gdy nawet godzinkę zabawił po- 


poraz drugi w tym czasie. Wy- 
datki na szkołę Juraja i Anysz- 
ki pochłonęły wiele. Co zaś ich 


łonsiewicza, 1 A. Klonowskiego, któ- 
rzy tworzyli obsadę opery. 


Niepodobna jednak sprawozdania 
niniejszego nie uzupełnić uwagą, do- 
tyczącą jedynego, bardzo istotnego, 
niestety, braku tej produkcji: zupeł- 
nie niedostatecznego przygotowania 
czysto wokalnego. Jest to zresztą 
publiczną scajemnicą, że klasy śpie- 
wu w Konserwatorjum warszawskiem 
są jego achillesową piętą. Jak da- 
lece nie odpowiadają one wymaga- 
niom, jakieby w takiej uczelni obo- 
wiązywać powinny, widać choćby w 
tem, że pp. Wojtkiewiczówna i Zmo- 
rzyński, których już słyszeliśmy w 
poprzednich popisach klasy operowej, 
nabyli manjery forsowania głosu, któ 
rej dawniej bynajmniej nie wyka- 
zywali. Cała szóstka to ludzie mu- 
zykalni, posiadający albo bardzo 
piękny, albo przynajmniej zadowala- 


jący materjał głosowy, ale ich sztu- 


ka śpiewania stoi na niedopuszczal- 
nie niskim poziomie. Przykro jest pi 
sać to wszystko, bo poszkodowane 
są tu młode sity, 


ofiarą win cudzych. 


Przed kilku dniami Wyższa Szkoła 
Muzyczna im. Fr. Chopina obcho- 
dziła uroczyście 35-lecie pracy nau. 
czycielskiej prof. Mieczysława Micha- 


pełne najlepszej , 
woli i zapału do pracy, a padające | 
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senbaumówna, 
czyniło się do uświetnienia prograru, 
gramu. 


| Warwickem Ward'em w rolach głów- | Rozwiązanie 
| nych. Trio akrobatyczne, złączone ko-|ne pod względem pomysłu i wyko- 
lleżeństwem, rozdarte zazdrością. Po-!nania, Największą zaletą filmu jest | 
Kobieta, | dobra, naturalna gra Gravey'a i Gabi» 

| Ale co za kobieta! Lya de Putti była jna. Największą jego wadą — 

|w tym filmie wcieleniem sex appealu | reżyserja (M. Farkasz) 
kokieterji |na gra Annabelli. 


(francu- | Mikołaj Kolin w epizodzie z tresowa- 
charakter kobiety. ną gęsią. Obok Mozżuchina, to drugi 
ona | świetny aktor rosyjski, który padł o- 
fiarą 
nie, uniknąwszy rewolucji społecznej 
w. Rosji. B, 


w bebechach. Stawił mu dziś czo- 
ło, nie uchylił się dziś w porę. 
A upił się z uciechy, z wesela. 
Nie czuł już bojaźni. 

— Ah, ty pijanico!.. szepnęła 
zdrętwiała Kaifoszowa, ogarnia- 


jąc wreszcie myślą całą grozę 
położenia, 


języku przez całą drogę. Spotkał 
Vyviala przy biurze dyerkcji i tym 
razem nie mógł się skarżyć na 
krzywą minę zwierzchnika, inży- 
nier obdarzył go pierwszy uśmie- 
chem. Atoli „jego, Kaifosza, coś 
zbrzydziło i nie dość skwapliwie 
sięgnął po swój filg na głowie. 


o AE 


czeka dalej?... co dalej?.. Dopły- 
wała już do brzegu i tonęła!... Na 
rusz tylko raz pieniądze a nie zo- 
baczysz ich więcej!... 
Nieszczęścia waliły się na nią. 
Z tych zgryzot i zmartwień zdro- 
wie jej poczęło szwankować, czę- 
sto chwytała ją zadyszka, lub 


za domem cniło mu się bez Zu- 
zanny i dzieci. Lecz Joszka nie 
dostrzegła wyrazu twarzy ojca i 
skorzystała z okazji aby posu- 
nąć rzecz dalej. Zamieniła już 
listy z dziewczyną która pracuje 
w Pradze i w każdej chwili mo- 
|że tam jechać. Kaifosz oniemiał. 


zarówno dla strony wistującej, jak | dna dla obydwu stron, czego dowo- | grać w karo lub trefle. W obu -| 
i dla rozgrywającego. dem, że żadna para turniejowa w roz SAKO W. realizuje 3 bez atu. a pret aerae, a Wersje a pisa- sita prowadzącego w tej uczel- 
Obie RY Do W (zo kry ia pray tym nie osiągnęła dobrego | dane wyżej zagranie jest typowem A zgadza się z PIE LoraS. Pery Na: 
szy. ar © wyniku, wykorzystaniem jedynej szansy WY-|ru i dowcipu teks > , 
stem, O ście 
tumeja ropa pz AES TWYRADZA c AEN 8. grania zapowiedzianych 3 bez atu — | dzisiaj ROZA się tu RE A etwi E aaa NASAN UE |- TUGLIA: 
jest tu ępują y : A s” 9: jest to jednak trudne zagranie I pra- gół wydać naiwny, ale, jak na ko-|ta z pp. Gabrjelą Jabłońską I A. 
N. E. S. w. > Gry T wie żadna para turniejowa rozkładu |niec XVIII w., faktura jest wybor- | Hakowską na czele. Wystąpił zresz- 
1 karo 2 kler pas pas 24.10.8.64. tego prawidłowo nie rozegrała. na, tą jako solista kaam jubilat, gra- | 
3 karo 3 kier 3 pik pas Po skończonych rozgrywkach półfi- | jąc, między innemi, z*p, J. Stoltow- 
pas pas 4D.3. nałowych — 6 najlepszych par przy-| © wykonaniu dzieła  Cimarosy|ską - Racięcką Koncert na dwoje 
W turnieju przy wszystkich stoli- | PA.K.D.3. stapi do rozgrywek finałowych, któ- |przez klasę operową można pówie- | skrzypiec Bacha. Ciekawym nume- | 
kach gracz N. rozpoczynał licytację 6 A.D.W.3. re odbędą się w połowie bieżącego ty- dzieć, że z punktu widzenia wysiłku |rem programu był układ znanej Fan 
od 1 karo, zaś ©. bądź licytował je- | feK.D.W. godnia. Jh poan Paa O cas tazji fortepianowej d-moll na zespół 
zza SZO! ré f; e W 6 
cno lub dwa prz, paan WC %W.10.9.8. W najbliższych więc dniach róz- |sztuki scenicznej umiała swe ol PR arta? Pabian a 
ajae swemu partnęro (W.) nakaz %wW.9.7.6.2. strzygnie się, kto zdobędzie zaszczyt- | doskonale, sceny zespołowe były wy | stala WRZE EWA py AASIAN 
licytacji. 8. zapowiadał piki, poczem + K.8.7 ny tytuł bridge'owego mistrza War- uczone bardzo starannie, całość szła tapiły również dwi p je pre 
W. albo pasował, albo licytował tre- 4.2. szawy. Karo. |gładko i stosunkowo nawet dość szyb wystąpiiy wnie à profesork: 


tej uczelni, pp. O. Iiwicka, I Br. Róż 4 
PY 


co oczywiśćie przy 


M. Skołuba. 


„Warietes* (Kino „Imperial* 


Słynny był to film w-okresie „nie< nie odbległ od prototypu Janningsa. 
mej Muzy“! Nakręcono go w Miem-.Ma w gruncie rzeczy popędy zbrod- ` 
czech, z Janningsem, Lyą de Putti 1 nicze. Dybie na życie swego rywala, $. 


konfliktu jest pomyśl | 


sizda 
i nienatural- 


Sensację budzi dawno niewidziany 


„rewolucji dźwiękowej“ w ki- 


Czy jej brakowało chleba?... Po- 
woli znajdzie pracę wpodle i po- 
zostanie przy swoich, pobudują 
się, znajdzie sobie chłopca i po- 
biorą się. Tak się dzieje u ludzi.| 
Lecz nie rzekł nic z tego, aby nie w 
milczał. |cja Hala. 


rozdmuchać sprawy, 


Czuł się jeno osobliwie opuszczo* ją 
córka uchodziła PARE 
już powoli. Cóż mu po takiem wy, 5 


ny, jakgdyby 


1 


f: 


sżrzeżerz( 
żetit 


ZWISK 
a Ćwik 
Mali 


icz, Chi 


przywiązaniu przez siłę?... CO mu czysław 
po tej obecności przymusowej?.,8ki, Edw: 


Nigdy nie lubiał rozmyślać, myśli 


pracy i zatrzymywały się ns 

przedmiotach koło których sií 

trudził. Teraz zaś lubił siedzieć 
bezczynnie i zatruwać się roz4 
pamiętywaniem różnych rzeczyę, 
Dlaczego nie pokwapił się z u 
kłonem dla Vyviala?.. Zaprowa , 
dził Anyszkę kaj „oni” sobie ży 

czyli. Ale, oddawszy co cesarskił 
cysarzowi Kaifosz zwątpił w sie 
bie, oklapł całkiem na duchu" 
Jakże to?... Do tych pór kierowa 
losem swoim, ożenił się i zało, 
żył rodzinę, był odpowiedzialnyn 
hutnikiem, nie piął się i NM 
szemrał, nie bawił się w polity 
kę i zawsze zważał na słuszność 
Od jednego razu stał się smarj' 
kiem którego można sfukać | 
zastraszyć. Musiał ustąpić na oj 


czach wszystkich ludzi, utracit | 


szacunek dla siebie. Osądził, 


ludzie utracili dla niego także pół: 


ważanie- 


iski, 
i Lawiński 
jego toczyły się wokół codziennejąawi: 


(D.e.n.): Y 


Kaz 


zy > | „WYSOKA“ SPÓŁKI JNEJ 
sii na dzień 31 grudnia 1938 roku. 
STAN CZYNNY: w złotych: I. Majątek stały. Grunty: Wysoka — 
1.265.280,17 zł.; Podroś — 67.212,59 zł.; Wrzosowa — 66.576,99 zł.; Warszawa- 
F Czerniaków — 31.078,54 zł. Budynki: Wysoka: a) fabryczne — 2.142.938,69 Zł.; 
j WTOREK b) gospodarcze — 104.076,04 zł.; c) mieszkalne — 779.559,70 zł;  Podroś: |. 
Feliksa, Ferdynanda a) fabryczne — 443.329,38 zł; b) gospodarcze — 2.706,90 zł; c) mieszkalne 
| Ws. sł. 3,24. Z. 19,42 88.151,70 zł. Wrzosowa: a) fabryczne — 85.583,59 zł.; b) gospodarcze -— 
| r_e | 1.470,03 zł}; c) mieszkalne — 66.316,44 zł. Nieruchomość w Warszawie przy 
któ. wu traci ul. Pierackiego — 209.709,68 zł. Urządzenia techniczne (maszyny, urządzenia, 
7 teatracn kolejki itp.): Wysoka — 14.184.991,10 zł; Podroś — 1.607.849,81 zł.; Wrzoso- 
ania RAE wielki: „Manewry jesienne”, „ | wa — 195.861,40 zł. Inwentarz zakładowy i biurowy: Warszawa: martwy — 
mz enes Polki kolaa aans] Zborowski". 74.683,47 zł; Wysoka: a) żywy — 30.518,23 zł; b) martwy — 333.438,61 zł.; 
ego, Teatr Mały: „Brat marnotrawny”, Podroś: a) ŻYWY — 1.660— zł; b) martwy — 231.007,11 zł; Wrzosowa: 
pet- | Ar wł i NIVOO RASS Pa a) żywy — 4.170,50 zł.; b) martwy — 26.101,59 zł. Licencje — 1.000— zł. 
aia Teats Ato nA GT TUNE Sewilaki”, II. Majątek płynny: Gotówka w kasach i bankach — 1.042.475,30 zł.; Papiery 
sztą Instytut Reduty: ,„„Hanecq'a f duch”, procentowe — 188.869,72 zł. Weksle w portfelu i inkasie — 639.616,38 zł. Ak- 
pie- | EA Kameralny; „Expt: pani mini- cje i TYN TĄ RSA i R Di EEA seo: 
: ; 3 we — 1.982,50 zł. Materjały: a) surowe — 19.591,07 zł.; pomocnicze, pędne 
r, co Mal okiejs „Julja kupuje sobie i inne — 1.251.139,17 zł. Towary w drodze — 182.756,25 zł. Półfabrykaty <w 
gå- spi sai TEY p my Lachy”. | 279.465,91 zł. Gotowe wyroby i towary — 436.350,42 zł. Dłużnicy: a) należno- 
obo- Teitt AT HbA Rano 18). Dziś, z po- | ŚCI Z tytułu umów kartelowych z tytułu operacyj handlowych — 363.860,30 zł.; 
yw wodu próby generalnej przedstawienia za- b) odbiorcy e 953.273,96 ZŁ; c) dostawcy — 78.320,72 zł; d) różni — 
„mo- kose O ikke PA ję 204.676,14 zł.; e) wątpliwe należności: weksle protestowane — 747,53 zł. Sumy 
w ze i sodę bzy, 2 Mira Ziralńską e Krakow- | przechodnie: a) - wydatki dotyczące okresu przyszłego — 17.700,24 zł.; b) in- 
wej, skim, Foggiem, Sempolińskim, na czele| ne — 8.724,02 zł. Razem — 28.173.406,90 zł. Sumy pozabilansowe: kaucje 
któ zespołu. Pocz.: 7.80 i 10 wiecz. i gwarancje — 48.492, — zł; depozyty — 254.546,33 zł.; obligo własne — 
dc INFORMACJE O FILMACH pk AEST TARA — 667.062,42 zł.; reklamacje kolejowe — 3.462,18 zł. 
- — . Ox 110 4d, 
RZE DOZWOLONYCH DLA MŁODZIEŻY STAN BIERNY: w złotych: I. Kapitały własne: Kapitał zakładowy — 
rala- TELEFON 7-11-25. 12.000.000,— zł. Kapitał zapasowy: a) saldo z roku ubiegłego — 337.12710 zt.; 
sztu- b) dopisano w roku sprawozdawczym — 68.162,86 zł. II. Kapitał amortyza- 
szal- | w sirach cyjny: a) saldo z roku ubiegłego — 12.178.724,06 zł; b) dopisano w roku 
t pl, Adria: „Trzy walce”. sprawozdawczym — 750.065,78 zł.: c) odpisano w roku sprawozdawczym — 
vane , Atlantic; | Wieki wnio”. 61.190,66 zł. III. Zobowiązania: Wierzyciele: a) niewymierzone, nie płatne 
szej . | Batyk; „Gdy Madelon...’ Jeszcze oraz odroczone podatki — 166.969,61 zł.; b) odbiorcy — 17.600,31 zł.; 
„jące Canion AE drogi” c) dostawcy — 615.615,96 zł; d) różni — 324.582,40 zł. Fundusze i zobowią- 
Colosseum: „Burza nad Bengali”. , | zania specjalne — niepodniesiona dywidenda — AS Sumy. przecho- 
ary: „Byłam szpiegiem” i „Kawiarnia | dnie: a) wydatki roku s rawozdawczego do uiszczenia w roku następnym — N 
koła Hanra Sk oka Sawyera” 1| 196.878,71 zł; b) inne 7302.70 zł. IV. Zysk. Pozostałość z zysku za 1937 r.— HENRYK ŻAK POZNAN 
pęki „Ostatnia "Salwa", 4.981,96 zł; Zysk za 1938 r. — 1.551.042,11 zł. Bem — 28.173.406,90 zł. 
z Europa: „Studentka. Sumy pozabilansowe: Kaucje i gwarancje — 48.492 — zł.; depozyty — | 
icha- a padl ryt 254.546,33 zł; obligo własne — 35.273.80 zł; obligo obce — 667.062,42 zł.: re- s 
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Pod obrady Sejmu w pierwszem 
czytaniu we wtorek, dn. 30 b. m. 
wejdzie projekt ustawy o stanie 
wojennym, która zastąpl rozporzą- 
dzenie Prezydenta R. P. z 1928 r. 

Nowy projekt przewiduje, że Pre 
zydent R. P. zarządza stan wojen- 
ny na obszarze całego państwa lub 
jego części na wniosek Rady Mini- 
strów, uchwalony z inicjatywy mi- 
nistra Spraw Wojskowych. 

Uchylenie stanu wojennego za- 
rządza również Prezydent R. P. na 
wniosek Rady Ministrów, uchwalo- 
ny z inicjatywy minista Spraw 
Wojskowych. 

Uchylenie to może dotyczyć ca- 
łego obszaru, na którym stan wo- 
jenny był zarządzony albo też tyl- 
ko jego części, 

Zarządzenie o uchyleniu stanu 
wojennego powoduje wygaśnięcie 
na obszarze, na którym uchylono 
stan wojenny, wszelkich rozporzą- 
dzeń i zarządzeń wyjątkowych. Nie 
dotyczy jednak kar i postępowania 
karnego, ani też odpowiedzialności 
gmin za szkody i straty oraz postę- 
powania odszkodowawczego. 

Zarządzenie o stanie wojennym, 
oprócz ogłoszenia w „Dzienniku U- 
staw“, należy obwieścić w gminach 
objętych stanem wojennym. 

Obwieszczenie powinno wymieniać 
swobody obywatelskie, które ule- 
gają zawieszeniu oraz skutki, jakie 
zawieszenie tych swobód pociąga 


za sobą. 
Skutki 


Zarządzenie stanu wojennego 
pociąga za sobą z mocy samego 
prawa zawieszenie swobód obywatel 
skich, w szczególności: 

1) Uprawnienia, które władze ad- 
ministracji ogólnej mają wobec o- 
sób zagrażających bezpieczeństwu, 
spokojowi lub porządkowi publicz- 
nemu, służą im także w stosunku do 
osób, zagrażających interesom obro 
ny państwa; 

2) Zatrzymanie w areszcie może 
władza administracji ogólnej zarzą 
dzić na czas do jednego miesiąca; 

3) W sprawach karnych admini- 
stracyjnych można stosować areszt 
tymczasowy na czas do 8 miesięcy; 

4) internowanie i konfinowanie 
można zarządzić na czas trwania 
stanu wojennego lub krótszy; 

5) Odstąpienie od aresztowania 
pod warunkiem złożenia kaucji lub 
poręczenia nie może nastąpić w 
stosunku do osób podejrzanych o 
popełnienie zbrodni stanu, bądź 
przestępstw zdrady szpiegostwa itd. 

Internowanie i konfinowanie do 
3 miesięcy zarządza powiatowa wła 
dza administracji ogólnej, na okres 
zaś dłuższy — wojewódzka władza 
administracji ogólnej. 

W czasie trwania stanu wojenne- 
go wyjątkowe rozporządzenia į za- 
rządzenia wydaje: 

1) Minister Rolnictwa i Reform 
Rolnych w sprawach *zaopatrzenia 
ludności w przedmioty powszednie- 
go użytku oraz warunków zdrowot- 
nych zwierząt. 

2) Minister Opieki Społecznej w 
sprawach zdrowia publicznego. 

Ministrowie ci wydają wyjątko- 
we rozporządzenia i zarządzenia w 

s porozumieniu z ministrem Spraw 
Wewnętrznych. 


Wział lekarski 
Dr. meg. MIRUN HERMAN 
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loża 54, m. 5. Tel. 9-18-88. 
A do 10-ei r. I od 4—7 pp. 


) Lecznica wenerologiczna 
| Drów DOBRZYŃSKIEGO 1 HERMANA 
NOWY ŚWIAT 62, Od8-ejr. do B-ej w 
Weneryczne. Płciowe. Skórne. Rentgen 
15 


kw m 


” v 


. W czasie trwania stanu wojenne- | 

go przekazanie władzom wojskowym 
funkcyj i uprawnień cywilnych 
władz administracyjnych następuje 
w drodze zarządzenia ministrów 
Spraw Wewnętrznych i Spraw Woj 
skowych. 

W miejscowościach, w których 
naskutek działań -wojennych władze 
administracji ogólnej nie są czyn- 
ne, wszelkie ich uprawnienia prze- 
chodzą z mocy samego prawa na 
właściwe władze wojskowe. 


Sądy doraźne 


Na obszarze, objętym stanem wo 
jennym, Rada Ministrów może za- 
wsze wprowadzić postępowanie do- 
raźne przed sądami powszechnemi. 

Postępowaniu doraźnemu możną 
poddać wszelkie zbrodnie i występ- 
ki, uznane za niebezpieczne ze sta- 
nowiska interesów obrony pań- 
stwa, chociażby nawet  przestęp- 
stwa te nie były objęte przepisa- 
mi o postępowaniu doraźnem, 

W postępowaniu doraźnem nie o- 
bowiązują ograniczenia co do ter- 
minów zakreślonych dla  przesłu- 
chania oskarżonych, trwania docho- 
dzeń, złożenia wniosku co do sta- 


rój Zywiecki-[wo 


W całem państwie lub części 


` Przepisy o stanie wojennym 


wienia oskarżonego przed sądem do- 
raźnym, wyznaczenia rozprawy 
głównej i czasu jej trwania. 

Rozporządzenie o wprowadzeniu 
postępowania doraźnego obowiązu- 
je w dalszym ciągu, mimo uchyle- 
nia stanu wojennego, aż do czasu 
uchylenia tego postępowania przez 
Radę Ministrów. 

Kto wykracza przeciw nakazom 
lub zakazom, wydanym na podsta- 
wie ustawy o stanie wyjątkowym 
lub opartych na niej rozporządzeń, 
podlega w trybie administracyjnym 
karze aresztu do 1 roku i grzy- 
wny do 10.000 zł. albo jednej z 
tych kar. 


Władza Wodza 
Naczelnego 


Rząd, korzystając z uprawnień, 
nadanych ustawą o stanie wyjąt- 
kowym, stosuje się do postulatów 
Naczelnego Wodza. 

Władze administracji ogólnej o0- 
bowiązane są stosować się do po~ 
stulatów właściwych władz wojsko- 
wych. 

Właściwość władz wojskowych 0- 
kreśla Naczelny Wódz, 


Krwawe Zielone Świątki w Warszawie 


$traszne skutki nadażycia alkoholu 


Tegoroczne Zielone Świątki, przy 
niosły obfity plon w postaci bó- 
jek, rozpraw  nożowych, a nawet 
zbrodni. Były to święta krwawe. A 
źródłem wszystkich tych zajść by- 
ło nadużycie alkoholu. 

Statkiem z Bielan wracali wy- 
cieczkowicze, z pośród których wie 
lu było zamroczonych wódką. Je- 
dna z podochoconych kobiet u- 
siadła pewnemu panu na kolanach. 
Był to Antoni Wieczorkiewicz, któ- 
ry dość obcesowo zasadził agresyw- 
ną damę z kolan. Dama uczuła się 
obrażona, wywiązał się spór. 

W obronie obrażonej damy sta- 
nął inny pasażer statku Wacław 
Zieliński, Zanosiło się ua awantu- 
rę. Na statku znalazł się przypad- 
kiem policjant, obu panów wylegi- 
tymował i rozsadził w pewnem od 
siebie oddaleniu. 

Zdawało się, że sprawa załatwio- 
na. Ale nie, obaj panowie patrzyli 
na siebie z gniewem i na przysta- 
ni na Wybrzeżu Kościuszkowskiem 
znów doszło między nimi do o0- 
strej wymiany słów. Bardziej krew- 
ki Zieliński dobył rewolweru i 
strzelił trzykrotnie, raniąc śmier- 
telnie Wieczorkiewicza, 

Zielińskiego aresztowano. Nie 
chciał jednak oddać broni. Agenci 
policji postanowili mu odebrać re- 
wolwer siłą. Nastąpiło wzajemne 
szamotanie się podczas którego 
znów padły strzały, Zieliński  o- 
trzymał postrzał w rękę. Po opa- 
trunku przez lekarza Zielińskiego 
aresztowano. 


Mniej więcej w tymże czasie z 
restauracji Bochenka w lasku Bie- 
lańskim wychodził podpity: Stani- 
sław Kałuski. Minął jakąś kobie- 
tę i zaczepił ją. Była to Genowefa 
Płocka. Obok niej szedł jej mąż, 
Henryk, który spoliczkował Kałus- 
kiego. Wywiązała się bójka, do któ 
rej wmieszali się inni wycieczkowi- 
cze. 

W ruch poszły noże. Kałuski padł 
pod ciosami i wówczas Płocka, już 
leżącego we krwi Kałuskiego, sko- 
pała obcasami po twarzy, Na wi- 
dok zbliżającej się policji towarzy- 
stwo rozviegło się po lesie. 

Nastąpił pościg konno i na mox 
tócyklach. Wszystkich sprawców 
zbrodni szybko  wyłapano, O- 
prócz małżonków Płockich w krwa 
wej rozprawie brali udział Fran- 
ciszek Zasadziński, Czesław Wiliń- 
ski i Mieczysław Trymus. Wszyst- 
kich aresztowano. 

Kałuskiego odwieziono do 
tala gdzie zmarł, 

Również pod wpływem nadużyć 
alkoholowych rozegrała się w pierw 
szy dzień Świąt rozprawa nożowa 
na ulicy Odrowąża. 

Bogumił Śliwiński i Lucjan Wo- 
źmiak zakłuli nożami Władysława 
Skarczewskiego.  Zbiegli zostawia- 
jąc trupa: kolegi na ulicy. 

Patrol policji późną nocą zna 
lazł trupa. W kilka godzin potem 
zabójców odnaleziono i aresztowa- 
no. 


szpi- 


Talksówek za mæf o 


przed dworcem Wschodnim w Warszawie 


Pasażerowie wysiadający na dwor- 
cu Wschodnim  uskarżają się na 
chroniczny brak taksówek w tem 
miejscu, zwłaszcza w godzinach ran 
nych oraz w dni świąteczne i po- 
świąteczne. Pasażerowie zmuszeni 
są jeździć z bagażami tramwajem, 
względnie brać tragarzy i szukać 
taksówek na dalszych postojach. 

Zainteresowani właściciele taksó- 
wek tłumaczą, że przyjazd bez pa- 
sażera na dworzec nie kalkuluje 
się, a napływ pasażerów jest nie- 


i 
i] 


równomierny i dorywczy. Związek 
właścicieli taksówek mógłby wy- 
znaczyć po kilka dyżurnych taksó- 
wek dziennie. 


|  Pozatem wskazane jest, po wy- 
asfaltowaniu ul. Kijowskiej, połą- 
czenie dworca Wschodniego ze śród 


|mieściem linją autobusową. 


Zapisujcie sie do LOPP 


ia smakoszów) 


Dzieci opuszczone 


Prawo o adoptacji 


Dn. 27 b. m. na posiedzeniu ko- 
misji prawniczej Sejmu obszerną 
dyskusję wywołał projekt ustawy 
o przysposobieniu czyli adoptacji 
dzieci opuszczonych. 

W dyskusji podkreślono brak w 
istniejących przepisach prawnych 
odpowiednich możliwości adoptacyj 
dzieci nieletnich przez małżeństwa 
bezdzietne, 

W wyniku dyskusji postanowiono 
uchwalić projekt ustawy o ułatwie- 
niu adoptacji małoletnich na całym 
obszarze państwa. Adoptować będą 
mogli małżonkowie w.wieku najwy- 
żej do lat 35, pozostający w związ- 
kach małżeńskich przez okres lat 
5 i nie mający własnych dzieci. 

Niezależnie od powyższego, sąd 
będzie mógł zezwolić na adoptowa- 
nie dzieci przez osoby samotne lub 
przez małżeństwa w wieku poniżej 
35 lat, jeżeli zachodzą wyjątkowo 
ważne powody adoptacji, a zwłasz- 
cza o ile małżonkowie nie mogą 
mieć własnych dzieci. 

Zabierający głos w dyskusji pod- 
kreślali doniosłość ustawy, która ze- 


zwoli rodzinom dającym rękojmię | 
dobrego wychowania, adoptować O- 
puszczone dzieci, przysposabiającw | 
ten sposób jednostki wartościowe, 
wychowane w atmosferze ogniska 
domowego i bez żadnych uraz psy- 
chicznych. | 

W posiedzeniu komisji wzięli u- | 
dział wiceminister Chełmoński, dy- 
rektor departamentu Okulicz oraz 
zaproszony przez komisję rzeczo- 
znawca do spraw dzieci opuszczo- 
nych Jan Starczewski, dyrektor wy 
działu opieki społecznej Zarządu 
m, Warszawy. 


W NAPOLEON €u 
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Trzeba dbać o terminy 
wpłaty rat P. ©. P, 


Dn. 5 czerwca upływa termin 
wpłaty 2-giej raty Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej. 

Kto subskrybował Pożyczkę Obro 
ny Przeciwlotniczej i wpłacił pierw- 
szą ratę — wypełnił część obowiąz- 
ku obywatelskiego. 

Trzeba nadal konsekwentnie pro- 
wadzić akcję pożyczkową, przestrze 
gając ściśle terminów rat subskryp- 
cyjnych, od tego bowiem zależą i- 
stotne rezultaty pożyczki i wzmo- 
żenie potęgi lotniczej kraju. 


Polsko-niemieckie obroty 
towarowe 


Posiedzenie komisyi 
rządowych 


W czasie od 22 do 27 b. m. 
toczyły się w Berlinie normal- 
ue, „przewidziane —- umową polsko- 
niemieckie obrady komisyj  rządo- 
wych polsko ~ niemieckich, które 
kontrolują obroty towarowe mię- 
dzy Rzeczypospolitą a Rzeszą Nie- 
miecką. 

W czasie tych obrad doszło do 
porozumienia w sprawie stosowa- 
nia w czasie najbliższym trzech 
miesięcy obrotów towarowych obu 
krajów do obustronnych możliwo- 
ści płatniczych, 

Równocześnie zostały omówione 
zagadnienia, związane z wymianą 
towarową między Polską a tery- 
torjum Czech i Moraw, która, jak 
wiadomo, odbyła się na podstawie 
dawnych porozumień, zawartych 
między Polską a Czechosłowacją. 

Eksport do Czech i Moraw u- 
stalony został w granicach obec- 
nych możliwości rozrachunkowych. 


Delegacja z Kowna 
przybywa do Warszawy 


Dn. 31 b, m. odbędzie się uroczy- 
stość poświęcenia rozbudowanego o- 
statnio gmachu warszawskiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej, w której 
wezmą udział członkowie rządu o- 
raz przybywająca specjalnie dele- 
gacja Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Kownie w osobach prezesa Izby 
Kurkauskasa i sekretarza general- 


nego Markusa. 
R bk Mieszkanie 3 pokojowe, ; 
a a. słoneczne, umeblowane, 
pełnokomfortowe, telefon, duże poko- 
je. Położenie znakomite, na lipiec łjĵ 
sierpień do wynajęcia. Zgłoszenia hr. 
Wodzicka, Rabka. ul. Słoneczna, tel. 
246. 608 


Kino STUDIO 


Nowy Śwlat 23-25. Chmielna 7. 


Dama z noŃr etu 


W roli głównejś 
Charles Laughton 
niezapomniany odtwórca Benty- 
ka VLI-go. 
Reżysorja: Aleksander Fo 
Produkcja: United Artiw 
Pocz. seansów 6, 7, MIS 


NEEDED SOP TEASEE OBAW LD A 
SZR EPT E E | a M PA 
Każdy sportowiec i zwolennik motoryzacji może nabyć sa- 
mochody motocykle: angielskie, niemieckie, belgijskie i polskie 
Maszyny do pisania i liczen ia, smary i oleje które poleca 
BIURO TECHNICZNO - HANDLOWE 
Bolesława Konopińskiego 
Piotrków Tryb., ul. Słowackiego 6, Telefon 10-90 


onla Oi REZ a O BOOK O ZOE dA OR EE 


Czas zapłacić prenumeratę! "GB 


Redaktor i Wydawca TOMASZ PLUTA. 
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ZAST DO OO E E ES 
NIGDY NIE JEST ZAPÓŹNO myśleć o zdrowiu, tym bar- 
dziej, jeżeli cierpiszna chorobę: NEREK, PĘCHERZA, 
WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIA- 
NY MATERII, na bde artretyczne czy podagryczne, wzdę- 
cia brzucha, odbijanie się lub skłonności do obstrukcji. 
Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno, o ije używać bę- 
dziesz ziół moczopędnych „DIUROL* Gąseckiego, które | ; ; 
zapobiegają nagromadzeniu się kwasu moczowego I innych 
szkodliwych ala zdrowia substancji załruwających organizm, Dziś jeszcze 
kup pudełeczko ziół „DIUROL* Gąseckiego, a gdy przekonasz się o dodat- 
nich skutkach ich działania zalecać będziesz swym znajowym, 

Sposób użycia na opakowaniu. Otyginalne zioła „DIUROL* Gąseckiego 
(z kogutkiem) sprzedają apteki i skłapteczne. 
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